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   No. 334. -ROKXXIX. DAILY AND SUNDAY
POD DOKA |- ALJANC ZĄDAJĄ WYJAŚNI DI MARTINI NIE POMÓGŁ OBRONIE, KTÓRA WYCZER-PAŁA JUŻ DŁUGA LISTE SWYCH SWIADKOW

Pastorowa zabiera głos w obronie własnej.
Po zeznaniach różnych świad-ków minorum gentium, dziś popołudniu składać będzie rezna~nia pastorowa Hall, postać zewszech miar najważniejsza wprocesie. Przed nią, jak czytel-nicy nasi już wiedzą, jej braciaWillie i Henry Stevens w znacz-nej mierze przyczynili się do osłabienia ciążących na tej rodzinieoskarżeń. Inne zeznania świad-ków obrony nazwać by mo-źna kwestonowaniem prawdo-mówności Gibson, kwestjonowa-nia, które w znacznym stopniu,trzeba to przyznać, udało się o-bronie.Czwarty oskarżony, HenryCarpender, został jak wiadomowyłączony z toczącego się obec-nie procesu i stanie przed sądemw innym czasie. To też zezna-nia jego tym razem miały tylkouboczne znaczenie i sprowadzałysię do stwierdzenia alibi resztyoskarżonych. Co powie pasto-  

rowa zgóry wiadomo. Jak sięzachowywała po morderstwie za-nim dowiedziała się o niem i potem, gdzie była, co robiła i wo-góle jak reagowała na śmierć męta - oto pytania które wysunieoskarżyciel w męczącej i praw-dopodobnie długiej  indagacji.Willie Stevens, odpowiedział jużza nią na niektóre z tych pytań,opowiadając, jak w ową noc 14września 1922 roku zapukała o-na do jego drzwi, prosząc by u-dał się z nią razem do kościoła,w którym jej mąż był pastorem.Jimmy Mills również opowiadało trzechjej wizytach u niego wdomu i w kościele. Pastorowatrzyma się dotąd znakomicie.Robi wrażenie osoby przypad-kiem zagarniętej wsieć śledztwai pewnej uniewinnienia. Nawetgdy Gibson wskazując palcem wstronę oskarżonych wołała z dramatycznym wysiłkiem: „oni naj-(Ciąg dalszy na str. 2-glej)
DOBROBYT WIĘKSZY NIŻ KIEDYKOLWIEK

Słosunki w przemyśle włókiepniczym są największą i naj-czarniejszą plamą ma tem złotem słońcu. „prosperity"
WASHINGTON, 29 listopada.W opublikowanem dziś częścio-wo, sprawozdaniu ekonomicznem,sekretarz. Hoover stwierdza nie-bywały rozkwit kraju, który sięobjawił w roku ubiegłym w prze-wyższeniu. wszystkich dotychczasowych norm produkcji i-kon-sumpcji krajowej, oraz w. wy#-szym niż kiedykolwiek poziomiepłac zarobkowych. _Bezrobociefaktycznie nie istniało w zeszłymroku. „Rok ten faktycznie do re-szty wygoił rany, zadane przemysłowi amerykańskiemu przez wojnę światową. _Mniej _pomyślnezjawiska dały się skonstatowaćtylko w przemyśle _włókienni-czym, zwłaszcza w Nowej Anglii.

POGŁOSKI 0 NOWEJ< KARJERZE TROCKIEGO
Ma zostać następcą Krasinaw Londynie1 ghz...' MOSKWA, 29 listopada, -- Krążą tu pogłoski, że następcą zmar-Jego niedawno sowieckiego char.ge d'affaires w Londynie L. Kras-sina mianowany został Leon Tro-cki, Innymi kandydatami na tostanowisko byli Litwinow i obec-ny radca handlowy sowieckiegoposelstwa w Londynie Rosenholtz.
O ULGI DLA FARMERÓW
Sen. Nye wykazuję sprzecz=npść interesów Wall Street iogółu farmerskiego w St. Zj.NEW YORK, 20 listopada. -Senator St: Zjedn. Gerald P. Nyez North Dakota, przemawiającwczoraj w Labor Temple, zazna-czył że farmerzy mają prawo do-magać się od rządu takich sa-mych ulg w ściąganiu z nich na-leżności, jakie przyzfano dłużni-kom zagranicznym. Sprzeciwia-ją się temu zdaniem senatora„chciwi" kapitaliści" z N. Angljii Wall Street, których bardziejobchodzą stosunki handlowe zzagranicą niż dola tutejszego farmera, już stojącego nad przepa-  ścią bankructwa.

anlWSTARYM PIECU...
Odważny szofer ożenił się zezgrzybiałą miljonerką, trzyrazy starszą, ale i miljonrazy-bogatszą od siebie
NORTHAMPTON, Mass, 20-g0listopada. - Donoszą tu o sen-sacyjnem „porwaniu" 65-letniejwdowy p. Estelli Woodward przez20-letniego szofera Hermana La.tourneau. Ślub już się odbył, -Panna młoda wygląda podobno 0pięć lut młodziej niż jej metryka»Od dwóch lat była wdową, La-"fourneau wstąpił na służbę doniej przed kilku miesiącami.Oprócz młodszego niż metryka wyglądu i temperamentu paniEstella posiada znaczny majątek,)zostawiony jej przez męża i po-większony jeszcze przez sumy pieniężne otrzymane w spadku pokrewnych.Po powrocie ze ślubu pan mło-dy i stara pani pnŚz jakiś czas

ukrywali swą słodką tajemnicę
przed sąsiadami..  

NEW YORK WTOREK, 30 LISTOPADA, (TUPSDAY, NOVEMBER 30), 1926

Wysunięta została kwestja niemieckich fortyfi-

aniczu z Polskąkacyj na pogr:

PANIKAWŚRÓD

KUPCÓW ANGIEL

SKICHWCHINACH

BOJKOT CUDZOZIEMCÓW

ZNOWU ZACZYNA PRZY:

BIERAC CRÓŻNE FORMY

‘Rezydénc' żądają wzmocnie-
nia opieki nad swem
życiem i mieniem

HANKOW, 29 listopada-Pa-
nuje tu groźne dla cudzoziem-
ców podniecenie umysłów. Boj-
kot cudzoziemców zatacza co-
raz szersze kręgi. Na 4-go gru-
dnia proklamowano strajk po-
wszechny z udziałem nawet służ
by domowej. Kupcy angielscy u-
rządzili wczoraj zebranie, na któ
rem uradzono prosić rząd angiel
ski o rozciągnięcie dodatkowej
opieki nad angielskim! rezyden-
tami, Francuz! zbrojną ręką tłu-
mą objawy nienawiści Chińczy-
ków do cudzoziemców, Wczoraj
rozstrzelali jednego żołnierza 1
jednego cywilnego za agitację
wśród ludności chińskiej we
francuskim settlemencie
W koncesjach japońskich za-

czął się strajk. Robotnicy chtń-
soy-njo praysel{-do-pracy, kupey
nie sprzedają produktów
czych Japończykom.

WYDZIAŁ REALNOŚCIOWY
ŻĄDA INWESTYGACJI

Nie zgadza się na miejską
administrację subwayami

NEW. YORK, 29 listopada. -
Prezydent wydziału realnościo-
wego, p. Elliman opublikował
wczoraj memorjał w którym po-
piera kontrolera Berry i dowo-
dzi, że xuina grozi kolejom miej-
skim a nawet samemu miastu w
razie przejścia subwajów pod za
rząd miejski, Pan Elliman żąda
również dokładnego zbadania sy
tuacji obecnej i ustalenia wyra-
źniejszej polityki tranzytowej w
przyszłości.
 

KRÓL FERDYNAND ZDROWSZY

Karol może się upomnieć o tron, w razie potrzeby

- zbrojną ręką

PARYŻ, 29 listopada. - Pa-
ryż stanie się w przyszłym ty-
godniu „stolicą Rumunji", gdy
we wtorek przyjedzie tam ze St.
Zjednoczonych królowa Marja i
spotka się z byłym następcą tro-
nu rumuńskiego, Karolem—Ho-

henzollernem, Jednocześnie przy

jadą do Paryża premier Bratia-

no i przywódca nacjonalistówru

muńskich, profesor Jorga.

W Paryżu zostaną więc załat-

wione komplikacje dynastyczne,

wynikające z możliwej śmierci

króla Ferdynanda. Zresztą 0s-

tatnie biuletyny stwierdzają, że

stan chorego uległ znacznym

zmianom na lepsze.

W kolonii rumuńskiej w Pa-

ryżu krążą pogłoski, że Karol

nosi się z zamiarem „odzyska
 

 

RADJO

NA OSMEJ

nia" tronu. po śmierci. ojca przy

poparclu armii, która mu sprzy-

ja wyraźnie.

LONDYN, 29 listopada. - O-

w stałeczne ułożenie się Aljantów

| z Niemcami. w sprawie kontroli

| nad zbrojeniami nastąpi podczas

sesji grudniowej Rady Ligi Na-

, rodów. Niemcy, o ile chcą wyjść
z pod kontroli Aljantów, muszą
przyjąć -następujące -warunki
Chamberlalna, rozpatrywane o-
bęcnie przez rządy francuski, bel
gijski 1 włoski;

1) Podporządkowanie naczel-
nej komendy Reichswehry mini-
sterjum. obrony; 2) Uregulowa-
nie kwestji rekrutacji. 3) Dozór
nad wywozem broni i amunicji
z Niemiec. 4) Zniestenie nowych
fortyfikacy) na wschodniej gra-
nicy Niemiec. Ta ostatnia kwe-
stja uważana za najdraźliwszą,
zdaniem Niemców, wychodz! z
granic Traktatu Wersalskiego 1
powinna być zdecydowana przez
Haski Trybunał Międzynarodo-
wy.

STAN MAJNEZDECYDUJE

0 WIĘKSZOŚCI W SENACIE

Obaj rywale, Redman i Gould

pewni zwycięstwa

PORTLANDT, 29 listopada.-
Wybory jutrzejsze zdecydują po
czyjej stronie - republikanów
czy demokratów - będzie więk-
szość senatu. Obaj kandydaci,
Redman, dem. { Gould,-republ.,
wyrazili wczoraj zupełną pew-
ność zwycięstwa. Redman, oi
prócz poparcia demokratów, 11-
czyć może na liczne głosy Ku-
Klux-Klanu, który w kampanii
przedwyborczej zaatakował Goul
da z powodu „„kolosalnych" wy
datków na spopulązyzowanie je-
go kandydatury wśród wybor
ców.

TRUST NIEMIECKO--

ANGIELSKI

Dla zapobieżenia niebezpiecz

nej konkurencji amery-

kańskiej

LONDYN, 29 listopada.-Zgod
nie. z otrzymanemi tu wiadomo-
ściażni, w środę mają się zacząć_
dalsze pertraktacje pomiędzy Fe
deracją Przemysłu Brytyjskiego
a Syndykatem niemieckich firm
przemysłowych w sprawie utwo
rzenia olbrzymiego trustu euro-
pejskiego dla sparaliżowania kon
kurencji handlowej ze strony St.
Zjednoczonych.
Mówią również o projektowa

nej umowie niemieckich magna-
tów węglowych z angielskimi w
sprawach związanych z. obecną
„nieograniczoną"_ konkurencją,

-
-
-

 

skich warsztatach

 

EN 'iRżąd polski zajmuje stanowi-
sko tolerancyjne wobec kresów

NIEMCY NIE CHCASIĘ ZGODZIC NA ICH ZNIESIENIE | LIAMACHFASZYSTOW
NA PREZ. REICHSTAGU

SOCJALISCLROZBROILL 12
SPISKOWCÓW, ODDAJĄC
ICH -W RĘCE POLICJI

"Kula przeznaczona dla Loebe
ugodziła w głowę jednego
z organizałorów wiecu

socjalistycznego
BERLIN, 29 listopada. - W

chwili gdy prezydent Reichstagu
Loebe przemawiał do delegacji
socjalistycznej, ktoś strzelił doń
z tramwaju, przechodzącego nie-
opodal placu, na którym odby-
wał się mityng. Kula zdarła skó
rę z głowy jednemu z organiza-
torów .demonstracji. -Oburzeni
uczęstiicy _mityngu -zatrzymali
wóz "tramwajowy i wyciągnęli
stamtąd dwunastu faszystów wuniformach. .W kieszeniach ich
ubrań znaleziono dwa rewolwe-
ry i sztylet. -Kierownicy mityn-
gu. w ostatniej chwili zapobiegii
zlynczowaniu faszystów i odda-
li ich w ręce policji.
POWSTANCY ALBA-

7 NII SKŁADAJĄ BROK
BELGRAD, 29 listopada, - Po-wstanie w Albanii zdaje się wy-

gasać: Powstańcy w wielu miej»
wcowościach :górskich -składająbroń,
Premier Ahmed Zogo otrzymu-

je liczne propozycje pomocy. Spo
dziewana jest demonstracja floty
włoskiej przy brzegach Albanji
na rzecz obecnego rządu,
W Seutari panuje niczem niezakłócony spokój: /Komunikacja

telefoniczna pomiędzy Albanją a
Jugosławią pie została przerwa-
na. ;

 

RZAD
ZAMAWIA OKRETY

Dwa krążowniki i łodzie pod-
wodne będą kosztowały

800 miljonów lei
BUKARESZT, 20 listopada, -

Rząd rumuński zamówił we wło-
okrętowychdwa kontrtorpedowce po 18 tysię

cy ton pojemności: każdy i-kilka
łodzi podwodnych najnowszego
typu. Zamówienia te mają być
wykonane w ciągu 26 miesięcy.
Koszt tych nowych zbrojeń Ru-
munji na morzu wynosi 800 ml
ljonów lei, Firma w Neapolu po-
djęła się wykonania tych obsta-
lunków w możliwie najkrótszymterminie, 

NIE MOŻE WYŻYWIC RODZINY W AMERYCE
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OKÓLNIK BARTLA NAPRAWIA --

„SZKODY, POCZYNIONE POLITY-

KA NARODOWEJ DENOKRAGJI

Dekret prasowy wniesiony do Sejmu -

DMOWSKI STARA SIĘ ZAŻEGNAC ROZPADANIE NA.

RODOWEJ DEMOKRACJI
--- 1

‘Ziud „Piasta" i Stronnictwa Chłopskiego w Krakowie.
„Naprzód" nazywa zjazd „Piasta", prowokacją

 

WARSZAWA, 29 listopada. - Wice-premjer. Bartel wydał do-
niosły okólnik oświatowy, który nakazuje na Kresach Wschodnich
uczciwy i przychylny stosunek szkoły do życia, języka i obyczajów
ludności miejscowej. Rozporządzenie to kładzie kres. szkodliwej
polityce Narodowej Demokracji, jątrzącej mniejszości narodowe
czyniącej je wrogami Polski.

% ; # #
Wbrow oczekiwaniom, rząd w sobotę, jako ostatnim dniu

ustawowym, wniósł na ręce marszałka Sejmu Rataja, międży in-
nemi także dekret prasowy. Posiedzenie Sejmu odbędzie się siódme
go grudnia.

*
Coraz więcej osób ze sfer ziemiańskich i przemysłowych opowia

da się za rządem, Dmowski, pragnąc widocznie wstrzymać rozpada
nie stronnictwa Ludowo Narodowego, czyli Narodowej Demokra-

# »

~ |olf, zwołuje do Poznania na czwartego grudnia zjazd ziemiaństwa,
przemysłu i inteligencji.

w -«

Wczoraj zostały zwołane jednocześnie dwa zjazdy do Krako-
wa. Jeden Stronnictwa Chłopskiego, drugi „Piasta". „Naprzód"
nazywa zjazd witosowców w Krakowie prowokacją, nazywając ich
sprawaami krwawych rozruchów listopadowych w roku 823.2
rządów ohjeno-piasta. Nastrój jest, jak głoszą wiadomości, pod-
niecony i są obawy starcia.

DWANAŚCIE PANSTW OSTRZEGA CHINY

Stany Zjednoczone

WASHINGTON, 29 listopada.
- Komisja do spraw eksterytor-
jalności obcokrajowców w Chi-
nach, w której amerykański ko-
misarz Silas H. Strawn fest o-
becnie przewodniczącym, opubli-
kowała dziś przez Departament
Stanu treść uchwał, powziętych
na ostatniej konferencji w Pe-)
kinie. Na konferencji tej trzy-
naście państw miało swych re.
prezentantów, Zasadniczo potę-
pione zostały w tym raporcie o-
becne porządki w Chinach, a
zwłaszcza brak jakiegokolwiek
kontrolującego. organu władzy
centralnej i konstytucji. Władza
przechodzi z rąk do rąk zwal.
czających się nawzajem genera-
łów. Zatarły się granice
dzy władzą sądową a wykonaw=/
czą- W skarbie: państwa pustki,
Co nie pozwala na utrzymywa-
nie urzędników sądowych | po-
licyjnych. Wobęc całkowitej de-
centralizacji kraju w każdej
dzielnicy są inne porządki praw-
ne, Chgos ten odbija się ujemnie
na egzystencji ludności cywilnej
1 obcokrajowców, zamieszkałych
w -Chinach, _:Przedstawieieje
państw stwierdzają w swym ra-

figurują w ich liczbie
-

porcie, że przed ustaleniem slp
mocnych rządów nie może być
mowy o jakichkolwiek ustęp-
stwach w sprawle eksterytorjal-
ności cudzoziemców.

SENATOR SIMPSON ZBIJA
ALIBI PASTOROWEJ HALL

Oskarzona w. ognin krzyzo-

wych pytan

NEW BRUNSWICK, 20 listo-
pada. - Dziś dalszy ciąg ze-
znań _pastorowej. _Oskarżyciel
Simpson oświadczył, że dziś do-
piero będzie mógł rozwinąć cał-
kowicie plan, polegający na wy-
kazaniu sprzeczności w jej żezna
niach, Na ostatniej sesji nie
(mógł tego uczynić dla braku cza
su; gdyż po kwadransie indaga-
cji sesja dobiegła końca. Wobec
tego dziś można się spodziewać
wydobycia na światło dzienne ja
skrawych nieco faktów, W s0-
botę z uśmiechem na ustach pa-
storoWa _zaprzeczyła * wszelkim
posądzeniom jej o bezpośredni
czy nawet. pośredni udział w
zbrodni. 
 

We wtorek, 30 listop. o
Narodowym w New Yor

POWITANIE

dison Square Garden zd
= Polonja nowojorska

obczyźnie.

stwa Polskie do udziału

DZISIAJ

KAWALERZYSTOW _POLSKICH

którzy na konkursach międzynarodowych w MśQ

z Swpow gośćmi, którym złoży uznanie i cześć za

podniesienie uroku i chwały imienia polskiego na

Zapraszamy wszystkich Polaków i Towarzy-

745 odbędzie się w Domu
ku, 19-23 St Marks Place

ZWYCIĘSKICH

lobyli pierwszą nagrodę.

i okoliczna spędzi. godzinę

w tem skromnem preyję-

 

nilu, które zarazem będzie pożegoaniem gości odjeż-
dąhcyrh we czwartek do Polski. *

3 REDAK 1 WYDAWNICTWO
GO ŚWIATA

 

 

  

  
  

  



   

__ 2STRONICA

  

NOWY SWIATWTOREK, 30 LISTOPADA, (TUESDAY, NOVEMBER 30), 1926

J. Stuchocki-notoryczny oszust, aresztowan

„ZBRODNIA POD DZIKĄ JABŁONIĄ"

 

NACIAGAE I OSZUKIWAE POLA-

4 KOW W OKOLICY NEW YORKU
 

Sgrzedawał kobietom maszynki do ro-

; - bienia pienigdzy, swatał żony >

io -- ikupowal domy-
MIAŁ ZORGANIZOWANA SZAJKĘ WSPÓLNI-

* KÓW I WSPÓLNICZEKaPrzez cztery miesiące policjasłanu New Jersey poszukiwałagłowę szajki kryminalistów, o-perujących wtymstanie, jak ró.wnież na całym Wschodzie.Wszystkie malwersacje a było ichdużo, o czem Świadczą zażalenianadsyłane ze wszystkich stron,zostały dokonane w sposób bar-dzo pomysłowy. Cała banda ope-rowała w sferach Polonii i dużołatwowiernych rodaków i roda-czek padło ich ofiarami, Dzięki

  

J. * Słuchocki Feist

 

niezwykłej energji szefa agencjidetektywów na stan New Jerseyp.Williama Lazarka, biuro którego mieści się pn. 191 Newark Av.,Jersey City, N.J., trzy osoby ztej rozległej organizacji -zostałyprzyłapane ostatnio ze swoim prowodyrem na czele. Prowodyrenytym jest Juljan Sochocki, aliasJoseph Miller, alias Joseph Smith,Juljan Malinowski i Juljan Mar-kiewicz, Został on przyłapany wMassDostonie  

 

Gdzie djabeł nie pomoże, tam poślij kobietę
Detektyw Lazarek ktéry odda-wna tropit go przyich detektywów natrafił na śladjego współłowarzyszów w Broo-klynie. Wysłał on tam bezzwło.cznie swoją pomocniczkę, paniąWładysławę Zaborską, która za-poznawszy się z nimi, przebywa»ła wich towarzystwie przez dwatygodnie. Pokazywała im nieje-dnokrotnie swoją książkę banko-wa na $10,000, Bandyci widząc,że znajomość ta daje szanse ła-twego zarobku, zaproponowali jejażeby poślubiła kogokolwiek z

ich szajki. Pani Zaborska udawała, że się nie podoba 1 żenie ma zamiaru małżeństwa. -Wówczas oszuści zaproponowalijej ażeby udała się w towarzyst-wie jednego z nich do Bostonu itam poznała Sochockiego, Na totylko czekał pan Lazarck, Uda-jąc szofera zawiózł ich do ,Bo-słonu. Kobieta.defektyw i jedenz kryminalistów wyruszyli w drosę. W- Bostonie zostali -zaprowa.dzeni do mieszkania Sochockiegoi po kilku minutach rozinowy o-szust został aresztowany.

 

Karjera Sochackiego - nieprzerwany łańcuch
oszustw

Sochotki posiada za sobą bar-wną karjerę kryminalistyczną -znajSinSing i inne więzienie a-
merykańskie, W czerwcu AnnaZawadzka, Juljan Sochocki i je-den z członków ich szajki, nad- 

*- ZABÓJCA DASZKIEWICZA

PARPThomas Moran, młodociany bandyta,      Rr: mer
który _trapiony wyrzutamisumienia, oddał się w ręce policji, przyznawszy się do zabicim, policjantów Byzns'a i Daszkiewicza, 

KOMICZNEJ OPERY| Począwrty od środy wieczór, 3
w JOHNSON'S Theatre.

sody st. 1 1 Avenue
Ostatnie przedstawienie dziś

wieczorem w języku treneuskim
~ 'GIROFLE .. GIROPLA 

grudule, pore. plermaey
JENNY SYRIL z/ ParyżaMLLE.

Jtko Hetinna w MelodiJne} Operetce Audran's.

urkim, pod osobistą rekysterją Monster %

SCOTTE
Werrathie wratey. popołudnia 1 wieczorem. w jęszku francunidm w. sespole

mHowas SALIGNAC.
„Trudno robie przypomnąć tegoczesne wystawienie opery Jub opetetkd w takim
Zespole

 

 w odes

  

| Bennett - kor. American
CENY:-CALA«ORKIESTRA $3. Pierwsze loże $2, Balkon $1.

Po południu |82, $1.50 1$1,00. ; |
Fortepian man's ‘fitYWlnf - i

mie francuskie tak odrobln Paryta szwcem przemierion
« wych z testru miało

szeniago spędzeniu dalszego w
z W

„Wysl@rienie wskosije s długi poligt 1 wieki

Olln Downer - korespondent Timor's:
a nn

zapro
arecie paryskim"

- korespondentka: Post.
ie. powodzenie!

się wprost złudzenie jakby
akimg wesotrm kab

 
   

 

wyrężyli kieszen Wasyla Pulhaja

na $9.200, używając oszustwa

małżeńskiego, czyli tak zw. mar-

rage game.

W dniu 29 października b. r.

Sochocki w towarzystwie swego

przyjaciela zapoznał się z Anną

Szeligg z Maliwah, N.J. Socho-

cki zaproponował jej kupno do-

mu i hotelu i wtym celu udał się

z nią w taksówce do Paterson, a.

żeby tam oglądnąć ewentualne ku

pno. Gdy wracali z powrotem do

Mahwah, spotkali po drodze je-

gomościa, który niósł

metalową zawierającą $18.000.-

Sochocki powiedział pani Szeliga,

że ten jegomość ma zamiar rów-

nież nabyć do spółki oglądany ho-

tel. Wyjął ze swojej kieszeni

$3.000, Szeligowa oddała 34.300 i

wszystkie te pieniądze włożyli do

skrzynki. Skrzynkę wzięła ko.

bieta, a klucz zatrzymał przy s0-

bie Sochocki. Jakież było zdumie

ule kobiety, gdy przybywszy do

«wego domu, ujrzała w skrzynce

zawinięte w chustkę gazety z czte

rema dolarami.

a

skrzynkę"

 

   zku Weterynarzy wo Lwowie, gdzie niedawno odbył

się zjazd weterynarzy całej Polski.

cztsie ostatnich swych obrad zastanawiał się nad obmyślęniem

skuteczniejszych sposobów walki przeciw ciężkiej chorobie pyska

1 racie, która powoduje wielkie straty w hodowli bydła,

 

  

Związek Weterynarzy w

 

POSTRZELONY ZA

S

Ponieważ Franciszek A. Cho-

lewiński, Hczący lat 37, bardzo

starał się o względy różnych ko-

biet, nie wyłączając i mężatek,

przeto obecnie leży postrzelony

w szpitalu. Jakiś osobnik, któ-

rego nazwiska nie chce Chole-

wiński policji wyjawić, dał do

niego strzał w chwili, gdy Cho-

lewiński wprowadzał swój sa-

 mochód do garażu.  Cholewiń-

 

UMZGANIE ___

DO CUDZEJ ŻONY

ski swego czasu prowadził ka#

baret, ostatnio był właścicie-

lem składu rzeźniczego.  Nieda-

wno temu widziano go często w

towarzystwie pewnej mężatki,

której mąż postanowił widocz-

nie „nauczyć rozumu" swego ry-

wale i napadł na niego przy ga-

rażu, Postrzelony twierdzi, że

gdy wyzdrowieje sam się ze

swym napastnikiem rozprawj.

 

 

 

[.   

W ZYCIU POLONII NOWOJORSKIE.

 

Triumf polsldch—oficeréw - Wesoły wie-|

EN SW    

czor w Teatrze Warszawskim- Udale:
- przedstawienie Teatru Polskiego żywiej puls rabit w organitmie Po-lonji nowojorskiej, wyżej w górę 70-szło serce, jak ptak radosny.Od dni kilka żyjemy ciepiejszem,lepsrem 1 pigknlefezem życiem, prze-pofonem niecodziennem! _uczucjamt.Cob w tem świętocznego, radosnego,ukraszonego rumieńcem/życia.Nast kawalerzyści, których dzisłajw Domu Narodowym przywitamy, zwy-clęstwóm swem w Madison SquareGarden oywi!i tempo naszych uczuć,to przywieźli ze sobą wiow świetegożycia. Nadspodziewanie wielkie unas było zainteresowanie popisamijedynie dlatego, że tamNASI występowali, -śledziliśmy wy.padki z thom zapartym, szukaliśmyw gazetach wiadomości o NASZYMJacku, o NASZYM Hamlecie, o NA-SZYCH dzielnych jeśdźcach, A sko.ro po zwycięstwie w Madison SquareGarden, zagrano hymn polski 1 pano-wie Króltkiewiez, Toczek 1 Szostandna czelo całej kawalkady jechali ponrenie, zabiły żywo 1 polskie serca,bo dotarły do nich echa głośne, wktórych dostyszeliśmy nuty rodzime.słońcem sorca ›rozpterające.Piszę o tem dzisłaj, bo pod podobnem wrażeniem wróciła z Domu Na-rodowego Polonia, po występie «rty.stów warszawskich w wieczór nie-dzielny.Wiedzieli co ich czeka.śmiechu!Jednak na sal! nie było nastrojukabaretowego. Była nieśmisło, krępowana wesołość, która czekała mlstrzowskiego dotknięcia, by rorkwitnąć nagle 1 bufnte. W mig temperaetura podmfosta się,do zenttu swojsko»fl. Na scenie kontakt z publicznością wcale nie kabaretową nawięzy.wał zręcznie, delikatnie, z humorem1 z wiolką znajomością rzeczy panMarek Windhetm, .Ceuted jak topnic-Jo setywnofé, panulges na. sall, wedziałeś, jak znikała stopniowo zwylłateatralna atmosfera, która w kabeeretową zamienić się mogła, W tejprymitywnej może wesołości było spo-ro czystej 1 ufmującej naiwności Ju:dzi. którzy na „ucztę duchowy" przy.byli, gotow! poddać się, bez krytyki1 formalności wrażeniom ze scany,Gładki 1 sprytny pan Windhelm,konternnejer przedstawił nam Woltkn Jałówkę (Gierasieńskiego) w roltktóra odrazu podbita seren publiczno-fol. Poznali go!! To on!! .ZmaryIm stary Wojtek Jaldwks, rubssiny,dowelpny, tak żywy i naturalny demustano się śmiać, śmiać do rompuku, wesoło, serdecznie, żo at try ctur-kiem po twarzy siętoczyły a z tą we-sołością jakowań sentymentalność sięłączyła jak przy spotkaniu staregoznajomego, którego się tak dobrze ro-zumie -A karawantarz warsgawild?Nio byite to typ, tyle razy widzianyrze oft,

Wieczór

    

      

małżeński, wyrafinowany,  doweipny,świetnie ucharakteryzowany, bez prze-sady odtworzęfy typ szatchena malomfasteczkowego. .W. to mi graj!Nie poznalbyś tej publiczności dzi.siej. Z zakątków wylazły nowe twarze, śmiech ten był fnny, rdzenny Ja-x16, zdrowy, prawdziwy.Marok Windhotm porwał publiczeność lekkim, pełnym gracji 1 ciepłaśpiewem, w którym równoważyty sięudolnio zalotność kabsretowa z prawdztwą sztuką. Miękki, lekki głos,Awiotne pointowanle, a preedewstyst«kiem różnobarwnoć 1 pełnia nastro-jów. Oklaskiwano go żywo 1 szcze-rze, wyrażając mu wdzięczność za mkte spędzone z nim godziny.Pełna urody 1 wdzięku pant żelskamiała Już publiczność przygotowaną.Na oścież otwarto były meres, roze-śmiane twarze, pogodne, upojone 1przebudzone na widok żywej Warsza»wy. Podchwyclll tek w mig subtel.niejsze nuty jej toll, doceniali z tnealprawdziwej nrtystki od#ptowa-ne plosenki, w których rzewność !zalotność się mieszały, Nie mało by.ło wesołości na sali, gdy rozdawałazasłużone ordery nieodznaczonym ponom 1 panfom, nie mało te& było ta-chwytu, gdy w roll chłopes zdradzałatajemnicę szczęścia u kobiet.Na rakośczenie odegrano lekki,
to się udał, bo publiczność bawić sięchciała, a Giorasteński w głównej wy-stepowat rollWrócili. do domów roześmian! 1 we-sell. I dzistaj. opowiadają soblo o„wesolych kawałach", Hejsl, rdrowal,lepst.Uczucla ntepowszednte tratily w se-dno. sere polskich,Duma 1 wesolo6¢.A przywiestono 'nam je z Polski!żywiej zabli puls, wyżej: podniostosię'serce 1 mile} Jest.drtsiaj nik. byłowcroraj.Nio. tak nie upiękasy 1 nio urdro-wi dusty jak śmiech 1 duma.
„Chłopi" Reymonta w Te-

atrze Polskim
Wandycz wystawił w niedzielę, wWashington Irving High School, chio:pską epopeję Reymonta „Chlopi",uscenizowanę 1 wystawiony przedtemw WarszawiePubliczności było stosunkowo bar-dro duto.Pomimo, (& réwnocreénie w DomuNarodowym. występowali artyści zWarszawy sporo publiczności przyby.ło na przedstawienie L.. x zadowol6-niem sóznaczyć: wypada,

- Wierzór w? 

mote nteco jałowy skecz, który mimo |

Teatr Polski pod, dyrekcją pan|

ZYCH BODZCÓW

(Ciąg dalszy ze.str. 1-6)).

lepiej wiedzą, kto zabił!" pasto-
rowa nie zdradziła głębszego za
niepokojenia, patrząc na swą głó
wną oskarżycielkę z uśmiechem
lekceważenia czy politowania.
W toku wczorajszych rozpraw

pojawienie się przed sądem de-
tektywa Di Martini, wynajętego
w swoim czasię przez panią Hall
celem wytropienia zabójców jej
męża, zelektryzowało salę i przy
wróciło dawny tupet oskarżycie-
lowi Simpsonowi, który w ciągu
kilku ostatnich dni dużo stracił
ze swej wojowniczości.

Di Martinie nie dorzucił żad-
nych _nowych _szczegółów _do
sprawy, oprócz tego, że usługi
oddawane przezeń pastorowej w
ciągu niespełna trzech tygodni
kosztowały ją 5,090 dolarów. U-
sługi te polegały na zebraniu (u-
zina nazwisk osób, które
ty strzały w De Russey's Lane-
i na daremnem zresztą usiłowa-
niu rzucenia podejrzeń na męża
zamordowanej śpiewaczki, a wre
szcie na wykryciu w jego domu
prawdziwego noża do krajania
prawdziwej skóry do prawdzie
wych butów. Dało to Simpsono
wi temat do sarkastycznych u-
wag. .Jakke tol © Taki znakomi-
ty detektyw i taki kosztowny po-
minął zupełnie w swych docho-
dzeniach takiego świadka jak
Gibson! Di Martini zaprzecza,
by znaj świadka Demarest: lub
kiedykolwiek _proponował _jej
2,500 dol. za milczenie.

Po Martinim występował Sip-
pel, ten właśnie, któremu Gibson
 

   

 
na do najlepszych w historji Teatra
Polskiego.
Na szczególne uznanie zasługuje

udały pomysł odczytywania słów po-
ety przed poszesególnemi- scenami.
Wrażonie było poważne 1 głębokie.
W roli głównej (Jagny) występo›

wala pani Wandyes, która tym rae
zem prześcignęła wszelkie oczekiwa»
nia. Oddała typ tak żywy 1 czysty,
te wszystkim tym, którzy znają
treść „Chłopów" w całej krasie
ral się ta postać z wielkim
mem odtwarzania. Oklaskiwano ją
też burzliwie 1 dlugo.. Borynę kre-
ował p. Kmiele, aktor niepospolitego
kalibru, starannie opracowujący swo
role. się w psycholosję Bory.
ny 1 dał nam postać odpowiadającą
zupełnie Borynlo z „Chłopów." Nie
przedstawialifmy soble Boryny Ima»
czej. Takim jest w życiu, takim fest
w książce 1 takim był na scenie.
Warto jeszcze słów klika powie-

dzieć o pant Mirskiej, która w Hance
znalazła rozległe 1 wdzięczne pole do
wykazania swego talentu aktorskiego.
Ze szczerem przejęciem, które się
udzieliło 1 publiczności, odtworzyła
to rolę, sekundując p. Ochrymowiczó-
wl w roll Rocha. Całe przedstawie-
nie cechowała żywość L prawdziwość:
żywym 1 prawdziwym był i Roch, Wl.
doczny był szczery wysiłek wprowa-
dzenta kolorytu ludowego, epleznego,
co się wszystkim aktorom udało, z wy.
Jątkiem p. Kalliniego, który nie uży.
wał chłopskiej gwary L tylko
rutyną sceniczny wypełniał luki. Pani
Bandrowska obticlo czerpała z nłeprze-
branych źródeł swego talentu. -Moty.
wy Nzyczne 1 lekkie udawały się fe)
bez wysiłku 1 z niemałym wdziękiem,
Wielką rolę kreowała pant Posselt
Augustynowa jakich mało nawet na
soenach stołecznych! Głębokie uję-
cle spychild 1 nadzwyczajnie wierna
Intonacja przyczyniły się do jej wiele
kiego sukcosu,
Wieczór znakomiclo się udał, Na-

Jeżałoby przedstawienie to powtórzyć,
 

On ją znaleźć nie może

,Jetell -jest jakakolwiek lepsza
maśó na świerzbiente skóry od maści
Severa's Bako, to ja ją znaleźć w
tym/kraju nie mogę", pisze Mr. A.
Hardish, Forest Lake, Mich."

,Obywalem (1. ufywam ją z poing
satysakoly 1, z przyjemnością pole-
cam tę maść wszystkim. cierpiącym
ns świerabę lub Inng irytację skóry:"
Tylko 500 za słotk w każdej aptece.

W. F. SEVERA CO,, Cedar: Rapids,
Tows. Ost.)

  
   
Specjalista Spraw Kryminalnych

    

 

  
  
   
    

kryminaine 1
 

 
cywilne apriny. .Pro-

A cenowe obsługi sówo
' katow. -Sledatwa -w
% sprawach famtlinych i

rorwodowych. W ra-
sie Jakiego  wouadiu,

 

ko
k pietną wieę, bez operacji, Jetell napisz
Be 06 ck. (Buen Pullen: C

s
s

 

miata: prop 100. dolarów
za kłamstwo, potwierdzające pra
wdziwość jej zeznań, i który
chciał od pastorowej coś (praw-
dopodobnię znacznie więcej) do-
 

  

 

Nowy kostjum podczas wywczae
sów, składający się z obeistego ża-
kieciku i obszernych spodni, które
panietkom coraz bardziej przypa=

dają dó gustu,

Wyleczył się z ruptury
Kiike int tomu podnosząc ciężki kufer

oberwalem się 1 od tego czasu ohorow
"
tylko operacje może

r
e
c
s

eescle napotkntem na
gruntownie wsleczyło mnie.
« pturs nie powróciła, pomimo że

Hletko Joko wtolnrz! Fez opo-
aty czasa, bez kłopotu, Nie

się udsieię wam pełnych

   
  

   nie" przeć
intormacyj. jak możecie otrymu

  

cie do mn
ter 318 N, Marcel , Minasquan,
N.!3. Wyinlfcle to zawiadomienie i po:
kadole werystkim, ktray cierpie nw rip:

 

«

turę, mote ocallela życie Ind przynajmniej
uieysie cierpienia, 1 usuniecie wma

ie 1 nebezpieczeństwo opersc
(ort)  

stać za mówienie prawdy. Sip-
pel nie rozumie, dlaczego miałby
wogóle świadczyć darmo, bez ża
dnej rekompensaty ze strony o-
sób zainteresowanych za tę fa-
tygę. Jeden zę świadków, stary
farmer, podał w wątpliwość pra-
wdomówność ›Jane Gibson, ale
na pytanie oskarżyciela co zna-
czy słowo „prawdomówność" od
part: prawdomówność to wogó-
le jeżeli o kimś coś mówią.

KLUBY

Klub Obywateli Ame-

rykańskich

Zakiadamia się wszystkich czone
ków Klubu Obywateli Amerykańskich
Polskiego Pochodzenia, że posiedze-
nie roczne, na którem odbędą się wy
bory nowego zarządu oraz dyrektorja:
tu odbędzie się w czwartek, dnia 240
grudnia, w Jokalu klubu, pn. 105 St
Mark's Place, (East Sth Street).

Początek punktualnie o godzinio 6s
mej wieczór.
Bezwzględna -obecność _każdego

członka jest stanowczo wymagana.

 

Klub Demokratyczny

Polski Klub Demokratyczny podaje
do wiadomości, iż posiedzenie miesię-
czne odbędzie się dnia 3:80 grudnia
r. b, w sall pn. 56 St. Mark's Place,
Now York City, Są ważno sprawy do
zafatwienia, fakoteż sprawozdania
poszczególnych komisyj, Początek o
godzinie ósmej wieczór.

F. OLEKSIRSKI, Sekretarz.

Czerwony Krzyż

Posiedzenie Komitetu Pomocy dia
Polskiego Czerwóńego Krzyła odbe-
dzie się w środę, dnia 1g0 grudnia,
o godzinie ósmej wieczorem, w salt
Domu Narodowego Polskiego, po. 19.
23 St. Mark's Place. Równocześnie
upraszam poszczególne towarzystwa
oraz osobistości posiadające listy be-
zarowe o przesłanie w celu oblicze
nie.

 

WL. TWARDOWSKI, Sokreta

Tania: do Komitetów-
Im. Piłsudskiego!

REUMATYZM

Ból szybko ustępuje za 'pbmocą
Red Cross: Plastra

Zdobyć uigg na toostre jak ostrze
noża bóle, na tępe niędy nle ustające

 

dolegiiwości reumatyzmu, fest |nle:
ukojonem _praguleniem _wszystkich
cierpiących, 1 możecie ją mieć. Po-
prostu przyłóżeie Johnson'a Red Cross
Kidnoy Płaster tuż na miejscu bolą:
cem. Będziecie zdumient 1 uszczęśli:
wien! tem ukojeniem, jakte prawie
momentainis preynost.
Choébyfcio "fut storowall

wiek inny sposób leczenia szukając
ulgt, nie zapomnijcie spróbować nio-
zawodnego środka 1 odwolajcie się na
Red Cross Plaster. Ogrzewa on i kol
dologiiwo miejsca, usuwa bóle 1 kite
cla, pokonuje zapalenie 1 zabija bo-
leść w spuchniętem ciele i stawach.
Lagodnie masażuje ciało 1 lekurstwo
zawarte w plastrze stale fest absor-
bowane przez skórę do tkanin
Można pociąć plaster na ksztalty 1

rozmiary, aby stosowały się zupełnie
do bolących miejse. -NIe znoście
ngonił reumatyzmu ani na dzień dłu.
żej. Możecie otrzymać szybką, tak
tyczną ulgg, o ile zażądacie w najbliż
szej, apteco dużych Red Cross: Plas-
trow z czerwonem flanelowem pod»
szyciem. (Ost)
 
Nauczyciel starszy udatela w domu
lekcji młodszym 1 starszym osobom.
System naukt staranny, przystępny
dla wszystkch, Kaśda lekcja. osobno,
pojedytcro,-slkt nie fest krepowany,
-Również załntwia sprawy w pisania
1ietów, podań 1 dokumentów wszete
kiego rodaaju. Zdolność dobrej wy»
mowy, sładkiego czytanie ( popraw» |,
nego plsanla=to główne warunki.

.- Ez SZAMIRSKI

217 East 10th St., New York
Pomiędzy Firat 1. Second: Avenue's.
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PAIN-EXPELLER
feo:

dokona: bile
'za sbonie misskuty.
Prawdętwy ma mazkębande

lows a "Kowicy".
3Se-w apteiach-=705.

7. AD. RICHTER & Co.
& so. soSu.

wv.
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NOWY SWIAT WTOREK, 30 LISTOPADA, (TUESDAY, NOVEMBER.30), 1926

lKT0, C01W ubiegłą środę wieczoremksiądz Burznt w kościele para-fjalnym św. Stanisława B. i M.prey ith St. połączył węzłemmałżeńskim _ob. _WincentegoSzczerbińskiego, zam, pn. 544 E. Szanowny Panie!Czytałem tw gazecie, że z po-wodu zbliżających się Świąt Bo-żego Narodzenia Wydział Opie-ki Społecznej ma pomagać lu-dziom biednym.Jestem nie tylko uboga ale irzeczywiście biedna.Dopiero gdy słyszę słowa do-bre i ludzkie cala moja nędzawe mnie się odzywa i skruszo-na przychodzę do Pana, jak teinne matki polskie podobnie jakja nieszczęśliwe.Zna mnie pani Grosińska zLigi Kobiet, gdyż była w moimdomu i widziała moje życie.Mam czworo dzieci, którymnie jestem matką. Zamkniętesą w przytułku dla opuszero-nych dzieci prey Mulberry St.Ja zaś siedzę w mieszkaniunieopalonem, niezapłaconem odtrzech miesięcy, z którego mnielada dzień wyrzucą.W sąsiedztwie mojem miesz-ka tylko jedna polska rodzina.
riów zna moją nieszczęsną do-
c.
Proszę więc nie zapomniećo

mnie i podać mi rękę, nim stra-
rozum z wielkiego bólu.

Z szacunkiem,
'Czytelniczka z B'klyna.

(Proszę mego nazwiska do
gazety nie podawać.)

6 6 6

Nie jesteśmy w stanie rodzi-
ny tak rozbite, tak gruntownie
zdemoralizowane gruntownie na-
prawić Mąż pifak, odsiadują-
cy karę więzienną za obijanie
dzieci i żony nie tak prędko
wróci, a skoro wróci nie lepiej
tam będzie niż było przedtem.
Tek to pieniędzy a szczególnie
ile rąk do pracy potrzeba na
uzdrowienie stosunków w takiej
rodzinie? Potrzebaby mik to
sprawnej i bogatej organizacji,
której niestety nie mamy.
Na całym świecie z okazji

Świąt Bożego Narodzenia ot-
wierają się szęroko  czeluście
serc ludzkich a dobroczynność
zwycięża nawet najskąpszych i
najtwardszych. Na czas krótki
panuje na całym świecie duch
pojednania i miłości bliźniego w
związku z tradycją narodzenia
Chrystusowego, symbolu miłoś-
ci bliźniego. W czasie gdy
wszyscy się radują i plony swej |
pracy zażywają odzywa się ser-
deczna potrzeba dzieenia się te-
mjaramiz tymi, którzy w cie-
ności życia pograżeni smutni
są i opuszczeni. ,

Jeśli więc rodzinie tej grun-
townie pomóc nie możemy... czy
nie postaramy się, aby przynaj-
mniej w dniu, w którym wary-
scy radować i darzyć się będą
i do jej mieszkania zawitalo
światło przyjaźni i współpracy?

» 6 +

Apelujemy o składki na Cho-
inkę dla biednych dzieci.

Czas jest krótki. Zaledwie
kilka tygodni mamy przed sobą
a taki ogrom pracy i taki liczny
legjon potrzebujących !

Nie zwiekajcie więc!
Odpowiedźcie już dzisiaj.

Roczne posiedzenie

W sobotę, dnia 11:50 grudnia, o go-
drinte 7:30 wieczór przypada roczne
posiedzenie Towarzystwa Wzajemnej
Pomocy, na którem odbędzie się wy.
bór zarządu na rok przyszły.

~ SEKRETARZ.
 

12th St. z panną Józefiną Wier,
z pn. 519 East 6th-St. Po ślu-
bie paristwo mlodzi w. towarzy-
stwie około stu osób zjechali do
restauracji Domu Narodowego
przy St. Mark's Place gdzie po
społyciu sutej kolacji bawiono
się i tańczono w bocznej sali do
późna w nocy. Restauracja Do-
mu Narodowego od otwarcia tej
sali stała sig o wiele popular
niejszą, frekwencja gości po-
dwolła się i wiele mniejszych
prywatnych zabaw i wspólnych
kolacyj odbywa się tam, Jak
tak dalej pójdzie, w co wątpić
nie można, zarząd będzie mu-
siał pomyśleć o zaangażowaniu
stałej i dobrej orkiestry i o po-
większenie sali do tańca, co nie-
wątpliwie będzie przyjęte z
uznaniem przez Ęubliczność.

Klub Demokratyczny w Bay-
side, N. Y. aczkolwiek jest jesz-
cze młodą organizacją pokazał
miejscowej Polonji, że potrafi
pracować. Dowodem tego była
zabawa urządzona przed kilko-
ma dniami, Między wieloma
gośćmi, którzy przybyli z New
Yorku, Bronx i Brooklyna znaj-
dowali się również i nasi śpie-
wacy 2 Greenpoint, a mianowi-
cie Chór „Symfonja."  Wystą-
pił on z kilkoma pieśniami. Po-
nieważ produkcje ,,Symfonji"
byly wykonane bez zarzutu ze
brani obdarzyli jej członków
niemiknącemi brawamii głose-
mi uznania. Po przemówi
niach okolicznościowych i pro-
gramie wokanym nastąpiła za-
bawa taneczna. Przygrywała
znana i lubiana orkiestra ob.
Tomaszewskiego. Powyżej wy-
mieniona impreza" miała miejsce
w ,,Bunan Hall, prey 1st St.

     

Były sekretarz spraw wewnętrze
nych, Fall, którego cze-
ka nowy proces w Najwykszym
Sądzie St. Zjedn., w związku z
nadużyciami w wydzierżawiantu
rządowych terenów -naftowych.
Razem z Fall'em oczekuje procesu

baron naftowy, Doheny,

Po raz pierwszy od wielu lat
myś/wi -upolowali w lasach
Shrub Oak Manor w Westches-
ter białą sowę, Tym strze!-
cem, któremu udało się ptaka
zabić był niejaki Jan Wołkow
ski, zamieszkały przy East 27th
Street, Manhattan. Szczęśli-
wiec ten ma zamiar swoją zdo-
bycz wypchać i powiesić w salo-
nie między innemi łupami my-
śliwskiemi. Brawo!
 

 

 

DO WYDZIAŁU OPIEKI SPOŁECZNEJ „NOWY

ŚWIAT" I LIGI KOBIET

W NEW YORKU

Ja niżej podpisana proszę o zapisanie moichdzieci

na listę zaproszonych na Choinkę dla biednych dzieci.

Mam . „.. (ile) dzieci ..........

Dziewczynkę ...: .... oSEW,

Chłopca va +
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Wyciąć, wypdt-a'ć i wysłać do Nowego Świata
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Przyśpieszona wizyta bociana sprawiła kłopot -pani Kaplan,
którą szofer dorożki, zamiast do domu, musiał zawieźć do szpl-

tala, gdzie rzadka pasażezka powiła córkę,

 

 
SMUTNA KRONIKA

  

JACKSON, MICH.

Umarła w więzieniu
z. pijaństwa

Policja -aresztowała _Marję
Czekaj, lat 32, oskarżoną o za-
mordowanie Józefa Skowrona,
którego zwłoki znaleziono na
ulicy. W więzieniu pani Czekaj
wykazała symptomy _choroby
umyslowej-a chwilami popa-
dała nawet w szał prawdziwy.
Początkowo sądzono że udaje i
nie zwracano na to żadnej uwa-
gi. W środę po południu jed-
nakże w przystępie szału pani
Czekaj upadła na ziemię w swej
celi, szarpała na sobie odzież,
pieniła się, poczem nie odzyska-
wszy przytomności umarła. Po
dokonanej sekcji zwłok, okaza
ło się, że Czekajowa miała cały
organizm przepalony samogon-
ką, a ponadto cierpiała na skut-
ki. szeroko rozwiniętej chorołgyl,
to razem wziąwszy, groziło- jej
niechybną śmiercią i tak za kil-
ka miesięcy. Mąż jej, Jan Cze-
kaj, został wypuszczony na wol-
ność, ażeby wyszukał opiekę i
przytułek dla pozostałych czwor-

ga ich dzieci, z których majster-

sze T'ezy lat dwanaście. Odsia-

dywał on karę za przekrocze-

fle prawa prohibicynego. Obec-

nie, skoro Czekajowa, jako głó-

wna oskarżona w sprawie za

mordowania Skowrona, umarla,

policja zwróciła baczniejszą UW"

wagę na zeznania dzieci Czeka-

jów, które stwierdziły, że za-

mordowany Skowron gprtecmł

się zapalczywie z niejalqm Char-

lesem Zychem, pobił się z nim

i w bójce zadał Zychowi kilka

ran nożem, «Policja uważa, że

Zych z zemsty mógł gnyczymé

się bardziej do śmierci Skowro-

na, nit Crekajowa.

CHICAGO, ILL.

Utopiła niemowlę w napa-

dzie obłąkania

Angelina Litwicka, matka 0ś-

miorka dzieci, zamieszkała w

ubogim domku pn. 3804 S, Sa-

cramento Ave., dostała znowu
ataku obłąkania w niedzielę
wieczorem. Gdy przed rokiem
ukochany jej ośmioletni syn uto-
nął, dostała lekkiego obłąkania
zteza chłopcem, Gdy osta-
tnio para jej dwumiesięcznych
bliźniąt zachorowała z powodu

 

 

niedostatecznego ogrzania mie-
szkania i z powodu braku odpo-
wiedniego pożywienia, Angelina
dostała nowych napadów z oba-
wy, że i te dzieci jej umrą. W
poniedziałek rano, gdy mąż An-
geliny, Andrzej, wrócił z pracy,
zapytał się żony, gdzie się po-
działo jedno z bliźniąt? N& to
odpowiedziała Angelina: „Umar-
ło mi wczoraj wieczorem w
mych rękach. Patrzyłam na nie
nieżywe w mych:objęciach, gdy
nagle zjawi się przy-mnie mój
Jerzy (utopiony przed rokiem)
i powiedział mi: „Mamusiu, po-
łóż zmarlego do snu. wiecznego
przy mnie w czystej wodzie,
gdzie nam będzie dobrze oboj-
gu." Posłuchałam mego chłop
czyka, ubrałam zmarłe niemo:
wię w nowe odzienie i zaniosłam
do kanału i tam wrzuciłam, Z
opowiadania kobiety wynikało,
że poszłana most przy 33rd St.
i Sacramento, gdzie policja prze-
szukała,dno kanału, ale bezsku-
tecznież ©*Matkę zabrano © do
szpitala w celu zbadańia stanu
jej umysłu, a drugie z bliźniąt
do szpitala powiatowego, gdzie
się okazóło, że jest śmiertelnie
chore z przebywania w niedo-
statecznie opalonem mieszkaniu
i z powodu braku odpowiednie-
go pożywienia, W mieszkaniu
Litwickich policja zauważyła
straszną biedę.

TAJEMNICZE MORDERST-

WO POLSKIEGO

DZIEWCZĘCIA

Wiktorja Dorota Dalimata,
16-letnia uczennica szkoły śre-
dniej w Chicago Heigths za-
mordowana w środę wieczorem
wystrzałem z rewolweru, jest
Polką, a nie Włoszką, jak poda-
ły roiejscowe pisma smerykań:
skie, Ojciec jej pochodził z
Małopolski, z pod Zakopanego i
znikł z tajemniczych okoliczno-
ściach przed kilkunastu laty.
Ponieważ żonie. jego, pozosta-
wionej tu na łasce losu z czwor-
giem dzieci, trudno było się
utrzymać, przyjaciel bliski zagi-
nionego, Michał Uchacz, ożenił
się z Dalimatową 1 wychował
dzieci przykładnie i prawdziwie
po polsku. Zamordowana Wik-
torja była czynną członkinią
Gniazda Sokolego, oraz należa«
ła do miejscowego Chóru „Lut
nia", po polsku mówiła dobrze
i czuła się zawsze Polką. Poli-
cja trzyma się uporczywie prze-
konania, że mordu dokonał ja-
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prawaopodotmie

In, D/etektyw'i miejscówi wysi=
lają się nad rozwiązaniem zaga-
dki tego morderstwa, ale do-
tychczas bezskutecznie. Prze-
słuchano wszystkich kolegów i
koleżanki dziewczęcja, nauczy-
ciela klasy, nauczyciela muzyki,
ale daremnie. Okazało się, że
przed południem w dniu morder-
stwa Dalimata nie zdała egza-
minu, ale wcale się tem nie mar-
twiła, interesowała się bowiem
'głównie muzyką -i grą na skrzy-
peach.

Witów"? do Komitetów %
im. Józefa Piłsudskiego!

  

 
 
 

 

 

Okręt grecki Byron, który omal nie zatonął
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Zostanie otwarty jutro.
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, Pozwólcie, by pieniądze Wasze ząrabiały wię-
cej.

BĘDĄ, JEŻELI DACIE TM KU TEMU SPOSOBNOŚC

Bank otwarty w poniedziałki i piątki do8-ej wieczorem.

THE UNITED STATES SAVINGS BANK
of the City of New York

* MADISON AVENUE AT 58th STREET

-

\ i
NEW YORK CITY - ł

i
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-- (TV CHCECIE PENĘDZY

NA PRZYSZŁĄ

Istnieje łatwa droga, by je mieć.

Zapiszcie się do naszego Klubu Gwiazdkowego

Odkładajcie jakąkolwiek sumę od 25 centów
wzwyż - regularnie co tydzień - przęz 50
tygodni - a na przyszły grudzień będziecie
szczęśliwi otrzymać Gwiazdkowy Fundusz w

Nie zapomnijcie te ważne dni Grudnia: 1,

Pieniądze zdeponowane na Waszym ›zwykłym
rachunku oszczędnościowym w dniu lub przed
3-im grudnia otrzymają procent'od 1. grud-
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SCRANTON, .PA. WATERBURY, CONN.

OBCHÓD LISTOPADOWY

<AWT wifflleafimféai Kyle-tax

Obchód Listopadowy połączony z
jelkim koncertem Chóru Chopina ze ;
cranton, Pa. 1 Choru Lutala z Dicke
n Clty, Pa. odbędzie się we wtorek,

inta. 7-50. grudnia, o godzinie 1:30
#ieczorem, w Central High  Behóol
Auditorium, przy Rene 1 Washington
treets. ...> :
Przyjdźcie młodsi 1 starsi, a usty:

szycie przepiękne śpiewy. -Wszyscy
tą, proszent,

M. D, LIMANOWSKA.

 

Kapitan okrętu „Martha Wash-
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Depozyty złożone w dniu lub przed 4-tym |
Grudnia otrzymają procent od1-go Grudnia

_Otwarte w poniedziałki. do 7 wiązana»
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W LISTOPADOWAROCZNICE

Dziewięćdziesiąt sześć lat upływa dzisiaj,
od wybuchu Powstania Listopadowego, które
historja raczej powinna nazwać wojną Polski
z Rosją.

Królestwo Kongresowe, na części tery-
torjów, które Rosja zagrabiła Polsce, posiada-
ło w roku 1830 pewnąautonomię.

Posiadało swoją własną armię polską, je-
dng z najlepszych w Europie. Posiadało do-
stateczne środki do prowadzenia wojny. A
co najważniejsze, w narodzie była ochota ,i
pragnienie wyzwolenia z jeszcze niekomplet-
nej ale obrażającej dumę polską niewoli.

Polska miała wówczas wszelkie szanse
zwycięstwa, Ważąc wszystkie siły z jednej i
drugiej strony, szala stanowczo powinna się
była przechylić w walce na stronę polską.

Ale Polska w tej wojnie z Rosją prze-
grała. Dlaczego tak się stało? Dlaczego świe-
tna i dzielna armja polska, której żołnierz bił
się jak bohater i która miała za sobą poparcie
społeczeństwa poniosła klęskę?

Historja na pytania te daje jedną jedyną
odpowiedź. Polska w wojnie roku 1830-31
nie miała wodza.

Nie było wodza, nie było i ducha, który
wszystkie wielkie siły narodowe w momen-
tach krytycznych spaja i jak jednolitą bryłę
rzuca na przeciwnika. Wtedy gdy mieszcza
nin, student, rzemieślnik, robotnik i nawet lud
wiejski pańszczyzną związany, wierzył w zwy
cięstwo, nie wierzyła weń klasa uprzywilejo-
wana, nie wierzyła „góra", której nieopatrz<
nie rewolucjoniści Nocy Listopadowej, władzę
zwierzchnią oddali.

Nie wierzył w zwycięstwo znakomity
zresztą generał Chłopicki. Nie wierzył w nie
i nie umiał wyzyskać dogodnych momentów,
drugi wódz polski Skrzynecki: Wtedy gdy
trzeba było polegać li tylko na własnych si-
łach i spór z Rosją załatwić na polu bitwy, re-
prezentanci niewiary w siłę żołnierza polskie-
go i narodu, w dyplomacji zagranicznej, krę-,

- tackiej i oszukańczej rozwiązania szukali.
I dlatego, jedynie dlatego, wyzwolenie

Polski powstrzymane zostało na blisko dzie-
więć dziesiątków lat.

Ofiarność, poświęcenie patrjotów, boha-
terstwo żołnierza polskiego, który kładł się po-
kotem pod Ostrołęką i w obronie Warszawy,
nic nie pomogły wobec niewiary, niezdarno-
ści, lub nawet, bo i to było, zdrady polskich
wodzów.

Dzisiaj naród polski w szczęśliwszych jest
warunkach. Ma Wodza. Ma wielkiego wo-
dza, który korzystając z historji Puwumnia‘ Li-

padowego przed kiem, ial ze
Polska nie jest na świecie wyjątkiem i że mu-

si posiadać silną władzę, któraby ją prowadzi-

ła do zwycięstw, a nie klęski.

Okres pierwszy od narodzin Nowej Pol.

ski; Józef Piłsudski jest dyktatorem.

- Niema innej władzy przy końcu roku

1918 i na początku 1919 w powstającem i or-

(ganizującem się państwie polskiem.
Dyktator ten jest antytezą Chłopickich i

Skrzyneckich. Hasłem jego jest wiara we

własne siły, wiara w zwycięstwo. -Ale zrobił

wówczas Piłsudski jeden błąd, gdy stwarzając

system demokratyczny Nowej Polski, władzy
wykonawczej, władzy silnej, potrzebnej dla

nowego państwa, odpowiednio nie zabezpie-

czył.
+ Może i nie jego to całkowicie wina, bo

wierzył że naród polski bez dyktatury ić

trafi.
wstawi)! Majowy, to właśnie walka o
silną władzę wykonawczą, o autorytet wodza
w armji i rządu w Rzeczypospolitej. |Polska
nie może popełnić dzisiaj błędów, które fatal-
nemi były dla niej w historji. Naród musi zro
zumieć, że państwo w którem władze najwyż
sze są igraszką walk partyjnych, nie ma szar
na rozwój, ba, nawet na istnienie.

: i dzisiaj inamy Re   
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Nie możemy powiedzieć że walka o silną
władzę i demokratyczną w Polsce już jest |
skończona. Te same  Zywioty, które w Po-
wstaniu Listopadowem pogrążyły Polskę w
niewoli, są i obecnie, walcząc o słynną „złotą

wolność", tym razem nie tylko szlachecką.
Słuchając wieści z kraju o zmaganiach

się Marszałka Piłsudskiego z wiecznym war-
cholstwem pol? "-m peal i
i niedolestwo
braz tej kata:
31, w której |
ła Wodza. !
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28 grudnia 1925 roku o wykonaniu reformy
rolnej. W styczniu r. b. rada ministrów u-
chwaliła wykaz imienny majątków ze wska-
zaniem dla każdego z nich bbszarów, które
mają być poddane przymusowemu wykupowi,
o ile dobrowolnie nie zostaną do dnia |-go gru-
dnia r. b. l lub dane Pań-

Bankowi Rol Z ogól
obszaru uchwalonego w wykazie imiennym, a
wynoszącego 50 tysięcy ha, zostanie prawdo-
podobnie do wskazanego wyżej terminu roz-
parcelowane około 30 tys. ha. reszta zaś, t. j.
około 20. tys. ha zostanie przez urzędy ziem-
skie po dn. |-ym grudnia 1926 roku przymu-
sowo wykupiona, a następnie rozparcelowana,

st

Ustalony również w styczniu r. b. przez
radę ministrów plan parcelacji na r. 1927 prze
widuje zgodnie z ustawą konieczność rozpar-
celowania w tym roku 200 tys. ha, z czego
gruntów państwowych i Państwowego Banku
Rolnego - 80 tys. ha, gruntów zaś prywat-
nych -120 tys. ha.

Gruntów państwowych i Państwowego
Banku Rolnego zostanie w roku bieżącym roz
parcelowanych 65 tys. ha.

Obecnie ministerstwo przystępuje do o-
pracowania planu parcelacyjnego na rok 1928.
Plan ten obejmować będzie, zgodnie z ustawo
wym kontynentem, obszar 200 tys. ha i doty-
czyć będzie przedewszystkiem tych okręgów i
powiatów, w których stwierdzona została po-
trzeba uzupełnienia gospodarstw karłowatych
w związku ze scalaniem, lub też dla: których
wskazana jest akcja ongdniąu".

WSTĘPUJCIE DO KOMITETOW IMIENIA,
wasta PIŁSUDSKIEGOJ..
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DR. J. VORZIMER

ENDECJA WOBEC PIŁSUDSKIEGO
 
(Specjalna korespondencja do

Nowego Świata)

Walka między Narodową De-
mokracją a wielką historyczną
postacią, jaką jest Józef Piłsud-
ski, jest tak istotną częścią dzie-
jów naszego narodu 'z ostatnich
lat kilkudziesięciu, że dla ich zro
zumienia niezbędną jest rzeczą
jak najdokładniejsze zbadanie i
zanalizowanie tej walki. Pozo:
stawiając to zadanie zawodo-
wym historykom pragnatbym je-
dynie na przykładach (dobrzę
zresztą wszystkim znanych) przy
najmniej pobieżnie dać obraz me
tod, jakiemi się w tej walce en-
decja posługiwała i do tej pory
posługuje.

Cechuje te metody z jednej
strony głęboka, wprost fanatycz-
na ui 1 do |

że walczy pour le roi de Prusse
pisma endeckie znalazły natych-
miast sposób wyjścia. .Oto-glo-
siły, że Piłsudski przejrzał, że u-
derzył się w piersi, że zrozumiał
iż dotąd błądził i błąd ten swój
uznał. "Trudno im przecież było
przyznać, że Piłsudski od począt
ku jasno, miał wytknięty plan
działania i że kolejność walki z
trzema -zaborcami -nakazywała
mu najpierw bić Moskala, a po-
tem zwrócić się przeciw szwa-
bom. Woleli więc kłamać, że
Piłsudski poniewczasie przyznał
się do błędu i temsamem uznał

  Byli jednak i tacy dowcipn
którzy twięrdzili, że Piłsudski u-
myślnie kazał się Niemcom aresz
towad, żeby wszystkim oczy za-
mydlić i zataić, że pozostaje w

z o P go ja- |ścisłem p
ko reprezentanta ideologii dia- |kami. ,
metralnię przeciwnej ideologii

|_

Powrót Piłsudskiego z wigzie-
endeckiej, a z drugiej obawa
przed tym człowiekiem, strach
przed jego siłą niezłomną, ol-
brzymią wartością moralną i po-
tężnym wpływem, jaki wywiera
na szerokie sfery społeczeństwa
naszego we wszystkich jego u-
warstwowieniach. Z tej to nie-
nawiści i z tego strachu pocho-
dzi, że endecja wszelkiemi sposo
bami starała się unieszkodliwić
Piłsudskiego i nie przebierała ab
solutnie w środkach, byle tylko
niszczyć, a przynajmniej osta-

bić przemożny wpływ jego. W
arsenale tych grodków znajdzie.
my i kłamstwo i oszczerstwo i
plotkę i intrygę i groźby i zama-
chy i zwykłą nawet zbrodnię.
Oto niektóre przykłady, możliwie
w chronologicznym porządku po
dane. Zaczniemy od chwili wy-
buchu wojny.

Piłsudski tworzący własną pol
ską siłę zbrojną jest w oczach
endecji oczywiście najemnikiem
austriackim i pruskim.
da się nawet (w Ameryce przez
usta wybitnej damy na początku
wojny z Europy przybyłej), ile
to pruskich marek Piłsudski do-
staje za każdego legjonist. O-
boz jego to sami żydzi i socja-
liści. -Wszystkich ich powinno
się wsadzić do kozy jako szpie-
gów pruskich. Denuncjacje prze-

! ciw temu obozowi szły po całym
głobie nie wyłączając Stanów
Zjednoczonych. -Później złago-

i dzono nieco ten sąd w ten spo-
sób, że wprawdzie nie był Pił

: sudski ajentem austriackim czy
też pruskim, ale że prowadził po-
litykę austriacką, był pro-austrja
kiem. Historja Legionów aż na-
zbyt dobitnie wykazała, jaki to
pro-austrjak był z tego Piłsud-
skiego. Przecież Legiony to je-
den nieprzerwany łańcuch umie-

, jętnie i z konieczności tajnie pro-
wadzonych walk właśnie z Au-
strją i jej polskimi adherentami,
których było sporo tak w NKN,
jak I znienawidzonej C, K. Ko-
mendzie Legionów. Ci właśnie
adherenci byli największą plagą

| Piłsudskiego, ryli pod nim i de-
nuncjowali do ster austrjackich,
e Piłsudski to niebezpieczny
człowiek, bo on serjo myśli o nie
podległości Polski i Austria mu
ufać nie może. _Niektórzy, jak
np. Zagórski (późniejszy jenerał
W. P.) dochodzili w denuncjacji
do jhaniebniejszych -czynów.
Wszystkich tych polityków au-
strjackiego autoramentu Piłsud-
ski po utworzeniu państwa pol-
skiego, podobnie jak i wszyst
kich działaczy z innych zaborów,
dopuścił do pracy dla dobra Pol-
ski, wierząc że wraz z odrodze-
niem państwa i dusza. Polaków
się odrodziła: Gdy jednak poka-
zało się, że te d_uszyczki nietylko
się nie odrodziły, ale przeciwnie
dalej w zgniliźnię swojej trwały
rozwijając coraz szkodliwszą dla
Polski działalność, Piłsudski wy-
słąpił przeciw nim z całą suro-
wością. 1 tu niezmiernie jaskra»
wie występuje wstrętna hipo-
kryzja endeków. Zdawałoby się
przecież, że ci nieubłagani wro-
gowie Austrji natychmiast staną
przeciw: owym pró-austrjakom.
Wręcz -przeciwnie! Szeptyccy,
Sikorscy, Rozwadowscy, Zagor-
scy i wszyscy inni tak niedwu-
znacznie w swoim czasie austrja
cką robotą napiętnowani, dostali
się pod opiekuńcze skrzydła en-
deckich prowodyrów i publicy-
stów, Piłsudski zaś stał się przed
miotem najzacieklejszych ata-
kow.

Lecz wróćmy do chronologicz=
nego porządku. m

Kiedy Piłsudski został aresz-
towany przez Prusaków i nie mo

ludzi 

nia magdeburskiego to również
miał być dowód owego porózu-
mienia, boć przecie Niemcy umy-
śnie zawieźli go do Warszawy,
żeby tam w dalszym ciągu pro-
wadził politykę pro-niemiecką!
Lwów _Piłsudski -oczywiście

chciał oddać Rusinom i dlatego
odmawiał -posiłków! _Endecja,
która całą wschodnią Galicję od
dawała już Moskalom, która w
największej przyjaźni żyła z Bo-
brińskiny zaprowadzającym pra-

ie i ruszczenię w tempie
wprost zawrotnym, endecja, któ-
ra cieszyła się niezmiernie fak-
tem zajęcia przez Moskali nietyl-
ko Lwowa, ale i Przemyśla, ta
sama endecja nagle stała się o-
bronicielką polskości Lwowa i
chce wciąż jeszcze wmawiać spo
łeczeństwu, że to ona uratowała
Lwów i wbrew faktom wywieka
przeciw Piłsudskiemu kłamliwe
-oskarżenia.

Nawet pochód na Wilno nie
podobał się endekom. Powiada-
li, że to tylko był tryk, żeby in-
nych nie dopuścić do chwały zdo
bycia Wilna, a tym innym miał
być Józef Haller, którego n. b.
trzymała _endecja _we Francji
wraz z całym jego wojskiem ja»
ko armię gotową do' walki z...
Piłsudskim. ' N
Próbowano też innych sposo-

dza! A przyznanie całej chwa-
sób pomniejszania Piłsudskiego.
Pamiętam, jak po' skończeniu
wojny pewien endek, który świe-
ło z Polski przyjechał, na zapy-
tanie moje, jak się tam zapatrują
na Naczelnika Państwa, odpowie
dział z grymasem lekceważącym:
cóż, zgrzybiały starzec, bez siły
i woli, narzędzie w rękach socja«
listów, powszechnie dziadkiem
go już zowią. .
A takie ploteczki, jak rzeko-

me stosunki z żydóweczkami, al-
bo ukradzenie i ukrycie Korony
polskiej, by ją sobie później
przywłaszczyć. A konszachty z
bolszewikami w czasię wojny ro
syjskiej. A nieudolność prowa-
dzenia wojny i nieprzytomne
wprost podrywanie wśród woj-
ska autorytetu Naczelnego Wo-

PADEREWSKI

Poniżej zamieszczamy frag-
ment z odczytu I. J. Paderewskie
go, wygłoszonego we Lwowie w
r. 1910, w setną rocznicę urodzin
Chopina.
Szopen przyszedł na świat już

po dokonaniu troistego nad na-
szą Ojczyzną mordu.:

Zabraniano nam wszystkiego!
mowy ojców, wiary przodków,
czci dla świętych przeszłości pa-
miątek, strojów, obyczajów,pie-
śni narodowych... Zabraniano
nam „Słowackiego, Krasińskiego,
Mickiewicza. Nie zabroniono
nam tylko Szopena. A jednak w
Szopenie tkwi wszystko,. czego
nam wzbraniano: barwne kontu-
sze, pasy złotem lite, posępne
czamarki, krakowskie rogatywki,
szlacheckich brzęk szabel, na-
szych kos chłopskich. połyski,
jęk piersi zranionej, bunt spęta-
nego ducha, krzyże cmentarne,
przydrożne wiejskie kościołki,
modlitwy serc stroskanych, nie-
woli ból, wolności żal, tyranów
przekleństwo i zwycięstwa rado-
sna pieśń. Przez długie lata u-
dręczeń, męki i śladowań

 

 

2)
\ d

ly zwycięstwa, zwycięstwa wie
kopomnego, jenerałowi francus-
kiemu, a gdy i to się utrzymać
nie dało, przemianowanie tego
olbrzymiego wysiłku narodu i
triumiu polskiego oręża pod wo-
dzą Piłsudskiego na „cud" Mat-
ki Boskiej. A te wszystkie arty
kuły w obcych państwach umyśl
nie lansowane, że Piłsudski chce
Polskę oddać z powrotem wro- !
gom! Któż w Ameryce nie pa-
mięta tych inspirowanych oskar-
żań Naczelnika Państwa w naj-
poważniejszych pismach nowo-
jorskich, chicagoskich i waszyng
tońskich! .Wszystko to nosi stem
pel endecki i wszystko to było
wstępem do dalszych -działań
p/rzeciw widomej głowie odro-
dzonego państwa.

(Ciąg. dalszy nastąpi)

0 SZOPENIE

tym kapłanem, co nas rozprószo
nych w święty Ojczyzny zaopa-
trywał sakrament.

Stoi on teraz w blasku ziem-
skiej chwały, w nieśmiertelnych
promieniach wdzięczności naro-
du, cały. umajony zawsze w świe

| Że wieńce ze czci, podziwu, za-
chwytu i miłości uwite. Ale nie
stoi sam. Genius Patriae, duch
ziemi ojczystej, duch narodu nie
opuszcza go nawet po śmierci.

Człowiek, wielki, choćby naj-
większy, ani nad narodem, ani
poza narodem być nie może. On
jest z jego ziarna, jego cząstka,
jego kwiatem, jego ktosem, a im

większy, urodziwszy, mocniej-

Szy, tem sercu narodu bliższy.

Szopen może nie wiedział, jakim

był wielkim. Ale my wiemy, że
on wielki naszą wielkością, że

on silny nasząssiłą, że on piękny

naszem pięknem. On nasz, a my ,

jego, albowiem w nim się obja-

wia cała nasza zbiorowa dusza.

 

 
przez długie lata znękanych my-
Sli naszych najtajniejsze nici z
nim się wiązały, ku niemu się tu-
lity zbolałe serca nasze. Ileż on
ich ukoił, pokrzepił... a może i
nawrócił. Wszak on był i tym
przemytnikiem, co w  zwitkach
nut niewinnych, rodakom po kre
sach rozsianffmf rozwoził: zaka-
zaną polskość; wszak on był i 
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Posiadamy na składzie wielki wybór Pianin i Samo
które chcielibyśmy wypprzedać wkrótkim czasie. Te,
za nowe i każde z nich jest zupełnie w takich w arunkache jak nowe.

$35 - 360 - 300 - 3125 i WYŻEJ

3 Dniowa Specjalna Wyprzedaż

NIE ZASTANAWIAJCIE SIĘ!

JEST TO SPOSOBNOŚC, z KTÓREJ POWINNIŚCIE SKORZYSTACI
PONIEWAŻ ZAPAS JEST OGRANICZONY, A KTO PIERWSZY, TEN KUPUJE LEPSZE

   

To wspaniałe ›samogrająct
pianino o extra nadzwyczaj»
nej wartości-zuuelnie gwa
rantowane - tylko

KREDYT KAŻDEMU

D A R M 0 !

Przy każdym zakupnie Pianina do-
damy zupełnie Darmo:

Rolki Muzyczne, Ławeczkę Ilub Ta-
boret, Przykrycie na Pisno.
Natychmiastowa. dostawa,
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(Ciąg dalszy)
* W loży odźwiernej i w

różnych zakładach ulicznych słuchano go z
całem uszanowaniem, na jakie zasługuje taki
pan, który, będąc cudzoziemcem, może lepiej
niż inni rozumieć się na rzeczach zagranicz»
nych.
- Kozacy nauczą rozumu tych bandy

tów - mówił z całą pewnością. - Nim mi-
nie miesiąc wejdą Sło Berlina.

A jego słuchacze, składający się przewa-
źnie z kobiet, matek i żon tych, którzy poszli
na wojnę, potakiwali skromnie z tem nieprze-
partem pragnieniem, jakiego doświadczamy
wszyscy, by złożyć nasze nadzieje w czemś da
lekiem i tajemniczem. Francuzi obronią kraj,
odzyskają utracone ziemie, ale ostatni cios za
dadzą kozacy, i kozacy, o których mówili
wszyscy, a których mało kto widział.

Jedyny-n(. który ich znał był Czernow i

ku wielkiemu zgorszeniu Argensoli słuchał

jego słów nie okazując zapału. Kozacy byli

dla niego jedynie częścią wojsk rosyjskich.

Dobrzy żołnierze, bez wątpienia; ale zgoła nie

zdolni dokonywać tych cudów, jakie im wszy

scy przypisywali. +

- Ten Czernow! - wykrzykiwal Argen

sola - ponieważ nienawidzi cara, wigc wazy-

stko wydaje mu się złem w jego kraju. -To

fanatyczny rewolucjonista... a ja jestem nie-

przyjacielem wszystkich fanatyków.
Juljan słuchał z roztargnieniem wieści,

jakie mu znosił towarzysz; wstrząsających ar
tykułów, odczytywanych deklamatorskim to-

nem, planów kampanii, jakie tamten rozwijał

przed olbrzymią mapą, zawieszoną na ścianie

pracowni i najeżoną chorągiewkami, oznacza

jącemi stanowiska wojsk walczących. Każdy

dziennik zmuszał Hiszpana do wpięcia nowej

porcji szpilekw mapę do całego szeregu ko-

meńtarzy, tchnących optymizmem, którym ża

dne bomby zachwiać nie mogły.

- Weszliśmy do Alzacji: bardzo dobw

rze!... Zdaje się, że teraz opuszczany Alzację:

Doskonale! Zgaduję przyczynę... To dlatego,
by wejść lepszą stroną, następując na nieprzy

jaciela z tyłu. Powiadają, że Liege upadło.

Kłamstwo!... A jeżeli upadnie, mniejsza z
tem... Szczegół... nic więcej... Pozostają in-

nil... innil... ktorzy zbierają się od Wschodu i

tylko patrzeć wejdą do Berlina.
Przekładał też nad wszystkie inne, wie-

4ciź rosyjskiego frontu, chociaż mozolit sig w
pocieczoła, wyszukując na mapie poprzekrę-

cane nazwy tych miejsc, gdzie dokonywali

swych sławetnych czynów uwielbiani kozacy.

A w trakcie tego Juljan szedł za biegiem

swoich myśli. Margarita... Wróciła naresz-
cie, a mimo to zdawała się żyćw coraz więk-

szem oddaleniu od niego. marek

=~ W pierwszych dniach mobilizacji krążył

w pobliżu jej domu, pragnąc oszukać swą żą-

dzę tem złudnem zbliżeniem. Margarita napi-

sala do niego, zalecając mu spokój. Szczęślie

wy. on! że, będąc cudzoziemcem, nie zazna

skutków wojny. Jej brat, rezerwowy oficer

:* srtylerji, miał jechać lada chwila. Matka, któ

 

ra dotąd mieszkała z tym synem bezżennym,

okazała w ostatniej godzinie zdumiewającą po

godę ducha, ona, która tonęła od rana do no-

cy we łzach, kiedy wojna była jeszcze watpli-

wą, sama przygotowała i spakowała mu rze-

czy, by mała walizka mogła pomieścić wszyst

ko, co było niezbędnem w życiu na wojnie.

Ale Margarita odgadywała wewnętrzną mękę

biednej kobiety i wysiłki, aby się ta nie ujaw-

'mila w wilgoci jej oczu, w drżeniu rąk. Nie-

podobieństwem jej było opuścić matkę bodaj

'na chwilę. A potem nastąpiło rozstanie:

- Bądź zdrów! synu mój! Spełnij swo-

ją powinność, ale bądź roztropnym.

Ani jednej łzy; ani jednej oznaki słabo-

ści. Cała rodzina sprzeciwiła się stanowczo,

żeby go odprowadzała na kolej... Siostra mu

będzie towarzyszyć! A wróciwszy do domu,
Margarita zastała ją siedzącą sztywno w fo-

telu, spokojną na pozór jak głaz. Nie wspo-

minała imienia syna; mówiła tylko o przyja-

ciółkach, które także posyłały swoich na woj:

nę, jak gdyby one jedne tylko mogły znać ten

ból

( „Biedna mama!" pisała Margarita.: ,, Mu-

szę być przy niej, teraz bardziej niż kiedykol-

wiek, „Jutro, jeżeli będę mogła, przyjdę do cie
bic',› "

Nareszcie przyszła.  Przedewszystkiem

wytłumaczyła Juljanowi prostotę swego ko- |

stjumu tailleur; brak wszelkich klejnotów i oz-

dób,

- Wojna, mój drogi. Teraz cały szyk

polega na tem, by przystosowywać się do o-

koliczności; naśladować wstrzmięliwość i

Kto.wie, co nasczeka.
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Troska o ubiór towarzyszyła jej we wszy

stkich chwilach życia. *

Juljan zauważył w niej stałe roztargnie-

nie. Zdawało się, że duch jej opuszcza po-

wlokę ciała, błądząc po dalekich przestrze-

niach. Oczy jej patrzyły na niego, ale może

go nie widziały, mówiła wolnym głosem, jak

gdyby ważąc każde słowo w obawie, by nie

zdradziło jakiejś tajemnicy.

To duchowe oddalenie nie przeszkadza

ło jednak fizycznemu zbliżeniu. Zespolili się

z nieprzepartą siłą materjalnego pociągu. O-

na oddała mu się dobrowolnie, ulegając jakby

bezwiednie słodkiemu przyzwyczajeniu, ale

potem doznała pewnego wyrzutu sumienia.

- Czy to dobrze, co robimy?... nie przy

stoi pędzić takie same życie, gdy tyle klęsk ma

spaść na świat cały? i

Juljan odtrącił te skrupuły.

- Ależ mamy się pobrać, skoro to tylko

będzie'możliwem!... Jesteśmy już przecież jak

by mężem i żoną.

Ona odpowiedziała mu ruchem zdziwie-

nia, w którym przebijało się zniechęcenie. Po-

brać się! Przed dwoma" tygodniami nie pra-

gnęła niczego więcej. Teraz tylko zrzadka

przychodziła jej na pamięć możliwość małżeń

stwa. Po co myśleć o rzeczach dalekich i nie-

pewnych? Inne, bliższe, zaprzątały jej my-

śli.

Pożegnanie z bratem wryło się głęboko

w jej pamięć. Idąc do pracowni, postanowiła

nie wspominać o tem, przeczuwając, że to mo-

gło by sprawić przykrość kochankowi. Ale

wystarczyło, żeby przysięgła sobie milczenie

a już ogarnęła ją nieprzeparta chęć opowie-

dzenia mu wszystkiego.

Nie sądziła nigdy, że tak bardzo kocha

brata. Z jej siostrzanem przywiązaniem łączy

ła się pewna zazdrość, bo „mama" wolała od

niej starszego brata. A przytem, to on wpro-

wadził Lauriera do domu; obaj mieli dyplo-

my inżynierów przemysłowych i szli razem

od szkolnej ławy... Ale w chwili rozstania,

Margarita przekonała się nagle, że ten brat, o

którego troszczyła się dotąd drugorzędnie, zaj

mował w jej sercu uprzywilejowane miejsce.

- Był tak śliczny, tak interesujący w

swoim mundurze porucznika! Wydawał się

przeobrażonym. Przyznam ci się, że szłam z

lumą obok niego, oparta na jego ramieniu.

Brano nas za małżeństwo. Widząc mnie pla-

czącą, jakieś poczciwe kobiety chciały mie

pocieszać: „niech pani nie rozpacza. Mąż pa-

ni wrocil" A oń śmiał się z tych omyłek.

Smutniał tylko, gdy sobie przypominał naszą

matkę.

Rozstali się u bram Dworca. Straże nie

pozwoliły iść ani kroku dalej. Wręczyła mu

jego szablę, którą chciała nieść aż do ostatniej

chwili.

- To pięknie być mężczyzną - rzekła

z zapałem. - Jabym chciała włożyć mundur,

iść na wojnę, przydać się na coś.i

Umilkła, jak gdyby zdawszy sobie nagle

sprawę z niewłaściwości |swych ostatnich

słów. A może dostrzegła" lekkie drgnigcie w

twarzy Juljana.

Ale była podniecona wspomnieniem tego

rozstania i po pewnej chwili nie mogła oprzeć

się chęci snucia dalej głośno wątku swych my
śli.

U wejścia na stację, gdy po raz ostatnica

łowała brata, spotkała ją niespodzianka. Nad-

szedł on, również w mundurze oficera artyle-

tii, ale sam, zmuszony powierzyć swą waliz-

kę człowiekowi dobrej woli, który wyszedł z
tłumu.

Juljan uczynił pytający ruch. Kto był

ów on? Domyślał się, ale udał nieświado-

mość, jak gdyby się lękał dowiedzieć prawdy.

- Laurier - odpowiedziała lakonicznie.
- Mój dawny: mąż. ;

Kochanek zaśmiał się z okrutną ironią.

Był to czyn nieszlachetny drwić z człowieka,

który poszedł spełniać swoją powinność, Sim

to czuł, ale, ulegając duchowi przekory zar-

cikował w dalszym ciągu by go poniżyć w o-

czach Margarity. Laurier wojskowym... Mu-
siał wyglądać śmiesznie w mundurze.

- Laurier rycerzem! - ciągnął dalej sar

kastycznym głosem, który jemu samemu wy»
dawał się jakby cudzym. - Biedaczysko!

Ona nie chciała odpowiedzieć, by nie

sprzeciwiać się Juljanowi. Ale prawda odnio
iłu zwycięstwo w jej duszy; więc rzekła tyl-
0:

- Nie - nie wyglądał źle... Był jakiś

inny... Może to sprawił mundur, może smu-

tek, że odjeżdża sam, tak zupełnie sam, bez

żadnej ręki, któraby jego rękę uścisnęła... Za-

ledwie go poznałam, Zobaczywszy mego bra
ta, zbliżył się, ale gdy mnie ujrzał, poszedł da-
lej. Biedny!... . Tak mi gożal! (Ciąg dal. nast.)  
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Jan Płoch będzie stawał

przed sądem za postrzele-

W nie żony
 

Jan Płoch, który tydzień te-
mu postrzelił siebie i żonę w mie-
szkaniu własnęm pn. 173 Russel
St., leży obecnie z małżonką w
szpitalu Greenpoint. Doktarzy
twierdzą, że Płoch wyzdrowieje,
lecz zostanie kaleką. Żona jego
ma się lepiej i wkrótce będzie
zdrowa. Płoch jest zaareszto-
wanym za postrzelenie żony i
policjant ani na chwilę nie opu-
szcza pokoju, gdzie leży ranny.
Po wyjściu ze szpitala będzie on
stawał przed sądem Bridge Pla-
za.

Za gwizdawkę, która nie

chciała gwizdać, zapłacił

5 dolaró

 

  ng Island sta-
nęło kilku szoferów trokowych,
oskarżonych o niestosowanie się
do przepisów ruchu automobil
wego, gdyż nie posiadali oni na
trokach gwizdawek elektrycz-
nych. Miałem drewnianą ,ale
nie chciała  gwizdać"-tłuma-
czył się jeden z oskarżonych
Henryk Fullam, z pn. 346 So.
Third Ave., Brooklyn.

Prócz Fullama byli zmuszeni
zapłacić karo za brak przepiso-
wych trąbek Jan Enicki, z pn.
164 MeKibbon St., Brooklyn,
Wincenty Stefan, z pn. 449 Jack-
son Ave., Bronx i Artur Catgo-
lis, z pn. 61 Meeker Avenue,
Brooklyn.

Umarł nagle wskutek pora-

żęnia serca

Jan Henl, w wieku lat 58, za-
mieszkały pn. 198 Java Street,
Greenpoint, zmarł nagle wsku-
tek porażenia sercowego we
własnem mieszkaniu. Śmierć
została skonstatowana przez le-
karza Lewkowicza ze szpitala
Greenpoint, Hen! cierpiał od
dłuższego czasu na wadę serca i
przez pewien czas chodził aię.Je-
czyć do prywatnego lekarza,
Zdrowie jego pogorszyło się
znacznie w środę i wezwany le-
karz nie mógł nie zaradzić, gdyż
było za późno. Henl osierocił
liczną. rodzinę,

Borowski i Butrala: uznani

niewinnymi kradzieży

taksówki

W sądzie powiatowym w
Queens przed sędzią  Adelem
wywołaną została onegdaj spra-
wa Aleksandra Butrali i Alek»
sandra Borowskiego, zamiesz-
kałych przy Caldwell Avenue,
Maspeth, ktérzy oskarżeni byli
o kradzież taksówki. ;
Oskarżenie przeciw. nim

wniósł Joseph Devaney szofer
taksówki skradzionej w - dniu
26-go czerwca z przed cmenta-
rza Mt. Zion.
Chłopcy się przyznali, że jef-

dzili taksówką, ale gdy się zo-
rjentowali, iż źle zrobili podj>-
chali -do Hermana Waserberge-
ra, sąsiada i powiedziawczy u,
że taksówka został zabraną z
ulicy i do nich nie należy pro-
wii go, aby przywołał policjęn=
ta, który taksówkę zabrał i swa-
wolnych młodzieńców areszto-
wał. +

Sędzia po wysłuchaniu Was-
sermana uznał, że zwrócenie się
oskarżonych do niego było wy-
kazaniem z' ich strony dobrej
woli i obydwóch oskarżonych
uwolnił od odpowiedzialności,
dają im przed tem dol

  

Panna Audrey Emery, córka kró-
la skórzanego, Alfreda Ansona z
New Yorku, której. zamążpójście
za wielkiego księcia Dymitra, sy.
na wielkiego księcia. Pawła,: młod-
szego brata b. care, Mikołaja II.

zostało niedawno ogłoszone.

las  

„Pozwólcie mi kochać, albo umrze6!" Panna Frances, lat
15, tak się zakochała, mimo swego młodego wieku, że za-
groziła popełnieniem samobójstwa, jeżeli jej nie pozwolą
poślubić ukochanego Russell'a Blessing'a. Matki zako-
chanej pary, po dłuższej naradzie, postanowiły pozwolić

zakochanym na zawarcie ślubów.

Nowatorskiego odwieziono do
domu a winny w zamieszaniu
jakie wypadek spowodował,
zbiegł.

Polak zakupił tatr Arcade

w Greenpoint

Teatr filmowy Gresh? Street
Arcade mieszczący się 0d kilku

już lat pn. 153-155 Green St.,
blisko Manhattan Ave. w czy-

sto polskiej dzielnicy Green-

| pol€ przeszedł w w
ręce: Polaka p. Bolesława Stan-

kiewicza, który znając się na
tym Interesie niewątpliwie zro-
bi na nim sukces. ,

/« Neatr ten mający 500 miejsc
główne swe poparcie ma z mie-

szkańców sąsiednich ulic a że
p. Stankiewicz pracował od kil-
ku'lat w- różnych podobnych te-
atrach Brooklyna i New. Yorku
i wie co publiczność: najlepiej lu-
bi i żąda będzie mógł zapewnić
jej pierwszorzędne i obszerne
programy, spodziewane jest, że
otrzyma on szerokie poparcie.
Wstępne tam jest nadzwyczaj

] niskie tak dla starszych jak i
dla dzieci, więc i to jeszcze za
tem przemawia, że Polonia w
Greenpoint teatr p. Stankiewi-
cza The Green Street Arcade po-
pierać powinna.

Dlaczego Wasz sąsiad nie

czyta Nowego Świata? Za-

pytajcie go i- wyttumaczcie

mu czem to pismo jest dla

Czytelników.

 
 

 

 

Policjant Nowatorski ude-

rzony przez auto

Policjanci polscy w Brook-
lynie w ostatnich dwóch tygod-
niach mieli fatalne szczęście.
Daszkiewicz z South Brooklyna
został postrzelony i zmarł od
ran w szpitalu, Cybulski z
Greenpolntzostał w bójce ulicz-
nej pobitydo nieprzytomności i
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POZYTECZNA USEUGA

Który z v_iydalgych dolarów przed
stawia wieksza wartość?

w stanie poważnym znajduje się
w szpitalu Greenpoint, a osta-
tnio nieostrożny automobilista
uderzył kierującego ruchem uli-
cznym przy Steinway Ave. poli-
cjanta Zygmunta Nowatorskie-
go, zamieszkałego pn. 35 Brad-
ley Ave., Blissyille, który od-
niósł ogólne wtrząśnienia i mu-
siał być opatrzony przez lekarza
ambulansowego dr. Dragó że
szpitala św, Jana. 

Wzajemna Zależ ość

STNIEJE wzajemna zależność, która spaja
"razem firmę Brooklyn Edison i to ogromne"

miasto Brooklyn, którgmu służy.

Dobra i rozszerzająca się obsługa elektryczna

jest niezbędną dla rozrostu i rozwoju Brookly-

na. Natomiast, rozwój tej Kompanii zależy od

tego, czy obsługa ta jest dobrą i coraz to wię-

cej pożyteczną.

Nasze stanowisko pod względem dobrobytu tej

osiedli jest ważne i jesteśmy dumni z tej odpo-

wiedzialności, jaką nakł.

stanowisko. '

Brooklyn Edison Company
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Polska zagrożona przez.obobcekapitały l
Wykupywanie banków i prze
nych finansistów.

dnębmntw przez zagranicz-
Napływ obcych kapitałów jest pożą-

dany, ale obcy kapitał winien służyć, a nie panować

Nienormalne warunki ekonomi
czne ostątnich kilku. lat, które
drogą inflacji pieniądze papiero-
wego, doprowadziły w rezultacie
do zniszczenia rodzimych kapita-
łów, objawiają dzisiaj w całej
pełni swe zgubnę konsekwencje.
Nasz przemysł, handel i finanse,
pozbawione dotąd -normalnego
dopływu koniecznych - kapitałów

stycyjnych, a często nawet
i środków obrotowych, których
za żadną cenę nie można było
znaleźć na rynku wewnętrznym;
w zrożumiałej zresztą obronie
własnego bytu - wstąpiły rych
ło na nader. śliski" grunt nieostro
nego poszukiwania kapitałów za
granicznych. Te ostatnie nato-
miast poszukiwały nie tyle mo-
że sposobności do udzielenia han
dlowych kredytów, ile raczej pe-
wite} lokaty, opartej na prawie
współwłasności odnośnych zakła
dów przemysłowych czy instytu-
cyj finansowych. NĄ skutek te-
go kapitaliści obcy rabywali co-
raz inne portfele akcyj z tytułu
„emisyj uprzywilejowanych",
wnikając coraz głębiej w cały
széteg pierwszorzędnych naszych
przedsiębiorstw przemysłowych.
W rezultacie ten zatajony dla
wielu proces naszego stopniowe-
go wydziedziczenia gospodarcze
go postąpił już dzisiaj bardzo da-
leko. Według lużnych informa-
cyj; które przeniknęły na łamy
fachowej prasy gospodarczej,
(„Przegląd Gospodarczy", „Ty-
godnik Handlowy", „Przemysł i
Handel" itp.) można zestawić na
stępującą statystykę stanu posia-
dania kapitału zagranicznego w
polskiem życiu ekonomicznem.
Te suche liczby, które tam czy-
tzmy, świadczą bardzo wymow-
nie o stopniu naszej pauperyza-
cji narodowej.
A więc - część banków pol-

skich jest już bezspornie w rę-
ku obcych kapitalistów. M. in
włoski koncem „Banca Comer-
ciale" (Toeplitz) owładnął „Ban
kiem Zjednoczonych Ziem Pol.
sklch", Amerykańska grupa Har

a prziadła już „Bank Han-
dlowy", a teraz wykupuje stop-
niowo akcje „Towarzystwa Kre-
dytowego Ziemskiego". -Grupa
kapitalistów francuskich nabyła |
Polski Bank Przemysłowy" za
sumę 3 miljonéwzłotych.

Przemysł naftowy jest obecnie
tylko w bardzo znikomej części
w ręku polskim. Z ogólnej pro-
dukcji ropy przypada 93 proc. na
własność obcych towarzystw, a
to: francuskich - 53 proc., au-
strjackich - 16 proc., szwajcar
sko - amerykańskich - 13 proc.,
amerykańskich - 7 proc., mie-
szanych - 4.5 proc. Wobec te-
go własność polska reprezentuje
tylko 6 proc. przemysłu naftowe»
go. Nie może to. być korzyst-
nem dla gospodarstwa polskie-
go.

Również i górnictwo acz nie-
co w mniejszym stopniu przesz
ło na własność obcych spółek:
francuskich, belgijskich, amery-
kańskich i niemieckich, które re-
prezentują łącznie ponad 80 proc.
ogólnej produkcji.

Łódzki przemysł włókienficzy
ta podstawa wielkiego prze-
u b. Kongresówki - wogro

części stanowi już włas-
ność Niemcówi Anglików. Ame
rykanie natomiast interesują się
przeważnie okręgiem Białostoc-
kim, gdzie w ostatnich: czasach

 

 

   

zakupili wielką
bów tekstylnych Mojesa.

Czeskie towarzystwo akcyjne
„Skoda", finansowanę przez kon
sorcjum francusko - czeskie na-
było niedawno za 180 tysięcy do
larów polskie zakłady przemysłu
lotniczego ~i automobilowego,
znane pod nazwą „Franco-pol'u

Cały nasz przemysł zapatcra-
ny, jak wiadomo, przeszedł na
własność trustu szwedzko - ame
rykańskiego.

Szczególnym rozmachem od-
znacza się akcja amerykańskiego. |
koncernu Harrimana, który loku-
je swe kapitały zarówno w ban-
kach („Bank Handlowy", „To-
warzystwo Kredytowe Ziem

fabrykę wyro- |

|

|

skie"), jak zakładach metalurgi- |
cznych (huty cynku Goesche na
Górnym Śląsku), a teraz przerzu |
cił się nawet na przemysł cera-
miczny, nabywając znaną po-
wszechnię fabrykę „Cmielów".

Oto krótki, acz smutny bilans
naszej gospodarki ekonomicznej
w przeciągu pierwszych ośmiu
lat niepodległości.
Wprawdzie los taki nie jest

tylko wyłącznie naszym udzia-
łem, gdyż w mniejszym nieco
stopniu dotyczy on również zna-,
cznej części krajów europejskich,
zniszczonych gospodarczo skut-
kami wielkiej wojny. U nas je
dnak ten proces odbywa się
ostatnich czasach z zatrważając
szybkością, a co gorsze, nie wi
dać, przynajmniej na razie, ze
strony naszych miarodajnych
czynników rządowych, czy też
zainteresowanych organizacyj e-
konomicznych zrozumienia całej
powagi sytuacji i dostatecznie
silnej woli do umiejętnego prze-
ciwdziałania tym niepożądanym
objawom.
Naszem zdaniem, nadszedł już

czas, by opinia publiczna zainte-
resowała się tą kwestją. Rząd,
w porozumieniu z organizacjami
ekenomicznemi oraz przy inten-
sywnej współpracy naszych ciał
ustawodawczych, winien wyłonić
specjalną komisję, która poświę-
ciłaby się dokładnemu przestu-
djowaniu tych skomplikowanych
zagadnień ekonomicznych.
Wynik: prac takiej instytucji

byłyby nie mniej ciekawe i cen-
ne jak wyniki rozpoczętej już an-
kiety kosztów produkcji. To pe
wne, że dla sanacji naszego ży-
cia gospodarczego nie wystarczy

 

przestudjowanie grocesu i kosz- |
tów produkcji. To ostatnie sta-
nowi tylko jedną stronć zagad-
nienia.: Druga - nie mniej wa-
Ana - to kwestja narodowego
stanu posiadania w naszym prze
myśle, handlu i finansach. Do-
tyczy ona wielu  pierwszorzęd-
nych interesów państwowych o-
raz ekonomicznych, jak polityki
podatkowej, bilansu płatniczego,
problematu ucieczki -kapitałów
zagranicę itp. Dlatego też nale-
ży oczekiwać, że obecnie, gdy
zgodnie z zapowiedzią wicepre-
mjera prof. Bartla, rząd zamie-
rza przystąpić z większą energją
do saracji życia gospodarczego,
znajdzie on czas i dobrą wolę, by
poświęcić nieco uwagi i temu po-
ruszonemu przez nas zagadnie-
niu,
Niewątpliwie potrzebujemy ob

cych kapitałów, ale nie powinniś-
my dopuszczać, aby zamiast slu-
żyć < polskim interesom, kapltał

obcy jął panować nad nimi,

Z. K.

 

Brikety-z koksu przyczyną katastrofy " d            
  
                                  
   

 
  
 

Dr. .Chaim Weitzman, przywódcasionistéw tydowrkich, który pranie wszystkich Żydów przetrapeportowné do Palestyny. zymp-
merykańscy „odnoszą się nieprzy:
chylnio do marzyclelsidego phm-

. Weltemana, ~  

Śledztwo w sprawie

fy w tunelu Ricken, pod Uznach,

w kantonie St. Gallen, której o-

fiarą padła cała obsługa pociągu

towarowego, zatruta kwasem w

glomm wydzielaj i  

| koksu, użyte do upalama loko-
motywy.

Przekonano się o tem, wpuści
wszy do tunelu taki sam pociąg
towarowy, jak ten, który uległ
katastrofie, z lokomotywą tak sa
mo opalaną. Pociąg ten, prze-
jechawszy w tunelu 43% kilome-
tra, (tunel ma 10 kilom. długo-
ści) stanął. Okazało się, że w
tunelu brikety przestały się pa-
lić. Zarzyły się jeno, wydziela-
jąc obficie zabójczy kwas wę-

1

nowy sposób kontroli swych urzę-
dów. Przed paru dniami dokonał
rewizji w kilku urzędach, począ-
wszy od biur wojewódzkich w Por-
naniu aż do kancelarji pisarza
gminnego, przelęciawszy z War-
szawy do Poznania neropłanem,
 

  

 

J. Wiśniewska widziana po
raz ostatni przed znalezie-
niem jej tułowia w walizce
a odnoży, porozrzucanych w
różnych częściach Polski.

WITOLD DZIEWULSKI

 

komisarz 6 okręgu pol
nego w Warszawie, zmarł pl)

krótkiej chorobie. Władu po

licyjne poniosły dotkliwą

stratę, w zmarłym

Inteligentnego 1 energiczne-

go kierownika.

  

 

Ceńmy samisiebie - a

obcy cenić nas będą
 

„Chłopi" w Philadelphia, Pa. ukażą
się 150 grudnia, w Moose Audito-
rium.

 

A KRONIKA Z POLSKI

 

| PEATOWCE WOJ. NA STAR

   

CIE DO LOTÓW FIGUROWYCH.

 

 

 

NOWY SWIATWTORĘK 30 LISTOPADA (TUESDAY NOVEMBER 30), 1926

 

 

niejs
gandy jest obecnie film, któr
i propagandy i atrakcyj w II-im ,
komedyjka „Ach ta Amfibja",

 

wszą falą reemigrantów z Ameryk

Maciejewscy zakupili obszerną pose

 

nocześnie bawi widza i propaguje ideję lotniczg.
K. Czyński, scenarjuszułożyłjeden ze znanych literatów.

MORDERSTWO,WYKRYTEPO3-CH LATACH

Przed czterema laty powrócił z pier

niejaki Maciejewski z żoną i dziećmi,

się w Mszezanowie w okolicy War-

kuteczniejszych środków propa-

też będzie środkiemrównocześnie

„Tygodniu lotniczym". . Beztroska.

wykonana przez Centrofilm, rów-

Reżyserował p.

  

 

jazń zamieniła się w romans Pen-
i |ciltyz Maciejewską. :Kochankowie po-

stanowili porbyć się starego męża.
Pencitlo wspólnie z Maciejewską za-
mordował Maciejewskiego, a zwłoki

  

 

się niejaki Pencil, pragnge od Ma-

 

 

ciejewskich dowiedzieć się o storun:
kach życia Polonii w Ameryce, -
Wkrótce przygodna znajomość i przy-

Dom Maciejewskich w Mszczanowie

szawy. Z Maciejewskimi zaprzyjaźnił zagrzebał w piwnicy. Przekleństwo
złego czynu poczęło natychmiast dzia-

łą. Kochankowie „mmc szczęścia,
znaleźli nieszczęście, Z 18 sta-
1 i wg

  

|

' Wydobyty po trzech latach trup Maciejewskiego
Z- [] prześladowana przez kochanka, odda»

Ś: p. Stanisław Sobiński '

Zabity przez nieznanych zło-
czyńców kurator szkół w Ma-

łopolsce Wschodniej

 

 murare |
mm hw ‘wfla\my legtych w

 

] In sig w rece policji, oskarżywszy się
o morderstwo. Rozkopano płwnieę.-
Pośrodku znalesión dokument zbrod-
ni: kościotrup z pogruchotanym ra-
zami siekiery czerepem.

 

wzeszło 25 lat na

Ból Glowy

Neuralgję

Zaziębienie

Bóle

MÓWCIE „BAYER ASPIRIN"

O ile nie widzicie „Bayer Cross" (Krzyżyka Bayer'a) na tablet»

kuch nie otrzymujecie prawdziwej Bayera Aspiryny, uznanej

przez miljony i przepisywanej przez lekarzy przez

 

_gm

Neuritis
Ból Zębów

Lumbago
Reumatyzin

NIE WPEYWA UJEMNIE NA SERCE

Przyjmujcie tylko ,;Bayer" pu-
Vdclka. ktore zawiera wypré-

bowane wskazówki.
yeodue pudetko .,, Beyec® zawiery. 13

ille iyasterPaton'o A 1 16
- Apiekańte.

Amun. jest marks ochroung wyrobu Bayer'a Mononcetiencidester
satteyileseld.
 

Irlandki.

 

Senator Marconi, włoski wynalazca telegrafu iskrowego,
stara się o dostanie od papieża rozwodu od swej żony

Marconi uzyskał już rozwód sądowy, Papież
prawdopodobnie, otrzymawszy dobrą zapłatę, unieważni
małżeństwo Marconiego z irlandzką katoliczką. Kościół
rzymski rzekomo nie uznaje rozwodów, ale unieważnia
małżeństwa, jeżeli otrzyma odpowiednią zaplatg-kilku-

" dziesięciu tysięcy dolarów.
 

Jeden z dziennikarzy warsza-
wskich odwiedził niedawno 122
letniego weterana, Michała Szur
mińskiego ordynansa gen. So-
wińskiego. „W małej skromnej
izdebce - pisze on - w domu
nr. 12 przy ul. Zajęczej, miesz-
ka wraz ze swą córką najstarszy
człowiek w Warszawie, p. Mi-
chał Szurmiński weteran, urodzo
ny w 1804 roku.
Pan Szurmiński był ordynan=

sem jen. Sowińskiego. W cza-
sie swej służby wojskowej brał
udział w walkach na szańcach
Woli i do Ostatniej chwili był
przy boku generała. Starzec
122-letni, o wielkiej siwej bro-
dzie, jasnem pogodnem obliczu,
cerzę czerstwej, bez najmniej»
szych zmarszczek, od "kilku ty-
godni złożony jest. niemocą.
- Ha, mówi, zdaje się, że to

starość! Ale. mój panie, daw
niej, no, :nol...

Zapytujemy o dzieje jego stu-
źby, o generała...

Staruszek nic już prawie nie
pamięta. Brzemię Jat. przefy-

 tych pamięć przyćmiło. Wspo-  

NAJSTARSZY CZŁOWIEK WARSZAWY -

Jest nim ordynans gen. Sowińskiego

mina tylko o, ostatnich chwl-
lach swego generała.

- Szli moskale ławą. Szańte
nasze broniły: się zaciekle... Nie
było nic widać, dym, kurzawa...
Nagle wśród huku dział, strza
łów karabinów, wrzasku, z po-
śród, ktębów dymu, co nas osła-
niał, wyłoniły" się, kaski moskah
Było już za późno.

- Generał z grupką żołnie-
rzy-wpadł do kościoła. Widzia«
łem go, jak biegł naprzód... za
nami były już bagnety moskali.
Gdym rzucił okiem w stronę me
go generała, stał z pistolctem w
ręku. Po chwili już go nie wie
działem...
A był to pan dobry, surowy,

ale «dobry...

I tu staruszek swę wspomnie-
nia kończy. Pamięć przyćmio-
na nie może wydobyć nic wię-
cej. W oczach łzy mu stają...
Spogląda na portret generała,
co pod krzyżem świętym nad
łóżkiem kazał sobie powiesić.
Uśmiecha się pogodnie do my-
śli swych, do wspomnień.
 
 

h w kochankt,ls,

   

procesie o mma-m Wśród sędziów przysięgłych mmm się pięciu farmerów, jeden kowal, jeden
i rzemieślników, Na brzegu lewej. i prawej strony stoją dwaj szoryfi, s obok Mich _woźny sądowy.  

#
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Tragikomedje
- Małżeńskie

DLA WAS I Z WAMIREDAGUJE CODZIENNIE

Śliwa % quoAidt |

 

 

 

 
 

. NASZ PROBLEM

Zaproszona do prowadzenia tego działu, który „Tragikome-
djam! Małżeńskiemi" przezwałam, mam zaszczyt przedstawić się
Wam 1 wyłuszczyć program pracy, której szpalty te poświęcone
będą w przyszłości.

Przeszłam szkołę niejedną, najlepszą zaś szkołę życia, ucząc
się z książek, a jeszcze więcej z zapieczętowanej siedmioma ple-
częciami księgi życia, mając zawsze oczy otwarte, wpatrując się
z zalnteresowaniem wielkiem w krystalizację naszego życia, od
prymitywnych do najbardziej skomplikowanych objawów współ-
czesnej doby.

Patrzę zawsze na ludzi jak na podróżników, którzy w drogę
się udając, ścigają zjawisko złudne, jakoweś „tata morgana" -
ukazujące się w dali, własną tęsknotą chwytane, a tak rzadko
dościgane, gdyż rozpryskuje się, nim po nie rękę wyciągniesz.
W tem błędnem kole widzisz ludzi, którzy żyją w świecie złudzeń,
wychodzą na wędrówkę po szczęście z pięknemi Ideatami w ser-
cach (... nie wracają, albowiem załamują się wśród drogi, lub
zawierają kompromisy z życiem, ustępując z drogi, rezygnując,
korygując swplany i marzenia do zimnej, chudej brzydkiej rze-
czywistości, otrzymując w zamian to, co im życie z łaski ofiaruje,
a nie to, co sami dumnie wymarzyli,

W zwierciadełku małżeńskiem, w którem wyraźnie odbija się
twarz i dusza kobiety, znajdziemy najwięcej dziwacznych, komicz-
nych i tragicznych zjawisk, nad któremi wspólnie dyskutować tu
będziemy.

Może na miejscu będzie już dzisiaj wytłumaczyć, dlaczego
w zwietrzałych romansach małżeńskich tyle zaczerpnąć można
wdzięcznych tematów? Dlaczego w tych na pozór blahostkach
życiowych, jest taka moc poważnej treści, właściwej treści żyćla?

Tajemnica polega na tem, że nie myślimy dość o małżeństwie,
nie uczymy się, a tylko kroczymy szlakami uczuć i cierpimy, nie
mogąc się wydostać z matni, błądząc pociemku w labiryntach
własnych rozczarowań i pożądań.

Nie:myélimy 0 małżeństwie I nie uczymy się, pomimo,iż do ta-
kiej spółki na całe życie zawartej, w której oble strony wkładają,
co mają najlepszego 1 najbardziej wartościowego, mus! się mieć
jakieś ZASADY, jakieś IDEAŁY, jakąś znajomość warunków, wy-
magań, potrzeb i niebezpieczeństw towarzyszących wspólnemu po-
życiu. Jak te pstre motyle, fruwające od kwiatu na kwiat, bujają
nasze młode kobiety z marzenia ku marzeniu.

PO SŁODYCZ wychodzą... po aromat czarujący miłości, po
jakieś wyśnione szczęście za bezcen, ot tak ...z rogu obfitości
własnego przeznaczenia. A przypatrz się jej po latach!

Wystrzępione skrzydła, ciężkie nogi, cięższe jeszcze serce.
Przypatrz się własnemu pożyciu małżeńskiemu i staraj się

dowiedzieć, w czem leży przyczynaniedomagań.
Obejmując redakcję tego działu, wydawanego w pierwszym

rzędzie dla kobiet, żywię niepłonną nadzieję, że ml się uda wspól-
nie z Wami, drogie Czytelniczki, POGŁĘBIG nieco nasze zasady

 

CZY POMOŻE?
Możliwie... Tego pragniemy, tego się też spodziewamy.
Z pewnością jednak nie zaszkodzi!

MEZOWIE NIE POZWALAJA!

Krótka historyjka o krótkich włosach.

Pani Zosia wciąż jeszcze nie pani Zosia zmieniała zdanie i pro
obcięła sobie włosów.
- Jesteś chyba jedyną kobie-

tą w Europie! - śmiała się przy-
jaciółka,
- Powiedz mi, jak ty możesz

dobrać sobie kapelusz? - dzi.
wila się druga.
- Jak możesz znieść szpilki

we włosach! - litowała się trze
cla.
- .Ale powiedz, dlaczego, dla-

czego jeszcze sobie nie obelnasz?
- pytały wszystkie,

Pani Zosia zamyślała się smu- |-
tnie i odpowiadała z westchnie-
niem:
- Mąż nie pozwala! Mówl, że

mię z domu wyrzuci! Więc jak»
że mogę... .

Przyjaciółki kręciły głowami i
odchodziły wzdychając nad lo-
sem. tyrauizowanej żony.

» « «

Aż tu pewnego dnia pani Zosi
sprzykrzyło się to wszystko. Zdo
była się na herolczne postano-
wienie, Dziś obelna sobie włosy.
Niech się dzieje, co chce!
W zakładzie fryzjerskim pana

Wacława było tłoczno, jak za-
wsze, Przed lustram! rzędem za-
siadły postrzyfone główki.
pokryta blałą planą mydła, tam
ta z clasno zawiązaną woslką na
mokrych włosach, ta głaciutka,
tamta w lokach.
Pan Wacław jest człowiekiem

spokojnym i zgodnym, nadewszy
stko zgodnym. Gdy zdarzało się
pani Zosi pytać go:
- Prawda, panie Wacławie,

że mi lepiej } przedziałem z bo-
ku? - odpowiadał niezmiennie:
- Ależ naturalnie, szanowna

pani, tylko z bo-
ku. to odmładza...
xGdy w kilka tygodni później

Ta |

 

siła, by uczesał ją z przedziałem
w środku, odpowiadał ze słody-
czą:
- Ależ naturalnie, szanowna

pani, przedziałeczek w środku,
to dodaje charakteru...

On też jeden, gdy pani Zosia

  

P, Sonia Almy, artystka o-
pery francuskiej, która przy

"była 'do St. Zjedn., by. po-.
kazać co potrafi.  

żalika się przed nim na swe dłu-
gie włosy, odpowiadał:
- Ależ to nie, szanowna pani

jest oryginalną...
Pani Zosia nie odrazu zasła-

dia przed lustrem pana Wacla-
wa. Musiała najpierw wysłuchać,
jak jakaś urocza pan! opowie
działa fryzjerowi w streszczeniu
historję swego życia z wybltnem
uwzględnieniem momentów ero-
tycznych, następnie, jak druga
pani z zapałem detektywa wy-
łuszczała sposoby, jakierą] śledzi
męża, czy jej czasami nie zdra-
dza, jak wreszcie Inna, starsza
już nieco dama wyliczyła, co da-
ła na obiad gościom, którzy nie-
spodzlanie do niej zjechali...

Wreszcie pan Wacław zapro-
sił pełnym galanterji gestem pa-

nią Zosię przed lustro, zawiązał

jej pod brodę końce białego pla-

szczyka i nachyliwszy się nad

nią, pleściwie spytał:

- Mycle, czy samo czesanie,

- Chciałabym sobie obciąć

włosy! - odparła trochę drżą:

cym głosem pani Zosia.

Pan Wacław wpadł w za-

chwyt:

- Ależ naturalnie, szanowna

pani, któż by dzislaj nosił długie

włosy, chyba starsze panie...

A potem, obróciwszy się, za-

wołał strasznym, głosem, jak gdy

by chodziło o narzędzie tortur:

- Kazik, nożyce, maszynkę,

brzytwę! Zaraz! ~

Cacao

Pani Zosia wróciła do domu

na obład z pięknie ostrzyżoną

czuprynką. Mąż był już w domu,

siedział w fotelu z gazetą w rę-

ku.

-'Cół tak późno? - spytal.

Pani Zosia stanęła przed fo-

telem 1 bacznie przyglądała się

mężowi. A ten nic, ani drgnął,

patrzył na nią i spytał roztarg-

niony: ~

- Czy predko bedzle oblad?

bo dziś się śpieszę.

Pani Zosia popatrzyła na.nie-

go badawczo:

- Czy nie widzisz we mnie

zmiany?

- Zmiany? Nie. Znam prze-

clef tę suknię...

- Ale co tam suknię? Obcię-

łam włosy!

Mąż wstał, obejrzał panią Zo-

się uważnie i rzekł z uśmiechem:

- A, wiesz, że bardzo cl lad-

nie... Ale, powiedz, czy ten obiad

dziś będzie?

- Nie gniewasz się'!”
Pani Zosia wybuchnęła pla-

crem A w płaczu wyjąkała:
- Przeciet.. wazyscy... mę-

żowie się gniewają.,.
Natychmiast po obiedzie, pani

Zosla zamkngwszy drzwl za wy-
chodzącym mężem, pobiegła do
telefonu.
- To ty, Wandz‘iu‘ Wiesz

obciglam sobie włosy!

- Z przedziałem z boku. Tak.

- Mąż? Ach, nie masz poję-
cia, jak się strasznie gniewał!
Powladam cl, zrobił mi
rę! Chclał mię z domu wyrzucić!
Tak się spłakałam...

6 6-6

Świetny feljeton!

Kobiety, skarżące się, z kro-
kodylemi łeżkami w oczach, na
okrucieństwo mężów, właściwie
tęsknią ZA BATEM, tęsknią za
awanturą, za czemó podniecają-
cem, za krzywdą, męczeństwem,
słodkiem cierpieniem i „nieszczę
ściem."
Na kanwie prawdy utkany

jest ten szkle, który obmaża jed-
ng z wielu tajemnie duszy kobie-
ty, wołającej głośno o wolność
1 równouprawnienie, w tęsknią-
cej niewolniczoza jarzmem 1 ba-
tem. I, M.

Między małżonkami

 

---
We środę przyjdzie do nas na

obiad Kikiewicz.
- Ależ mężulku, ty przecież

go nie cierpisz, a prócz tego we
środę ja «sama duo
- Właśnie lutego,

 

„Wincenty Gamulski.

 

 

„Podejrzane"

Pan Z. został oskarżony przez
wieśniaka o" zastrzęlenie pewnej
ilości gołębi. Obrońca pana Z.
chce zaskoczyć wieśniaka i py-
ta:

- Czy pan jest skłonny przy-
siądz tu zaraz, że ten pan za-
strzelił pańskie gołębie"?

- Ja nie powiedziałem że on
zastrzelił, brzmiała odpo-
wiedź, lecz że mam tego pana
w podejrzeniu"!
- Ach, więc jesteśmy bliżej

xońca. Co pana skłoniło do tych
podejrzeń?

   

 

 

*

STRONICA_7  

MacGovern, 5 West Street, New
York, N. V, a otrzywasz za darmo
tablicę z ćwiczentan/, które oparte
8 na naukowych podstawach 1 do-
stosowane ludzkiego

 

Wstępna: do Kumu-łów
ImPrłmdxluego!

UPIĘKSZYJCIE

JE UŻYWAJĄC

„DIAMOND DYES"

Poprostu zanurzcie dla utrwale.
nia koloru lub wygotujeie dla

zmienienia,
Kaida -15 centowa

«eiC tskaswan potrafi na-
mterji miekeny barwę o

  

 

   

  

 
 - Po pierwsze sp te-

go pana ze strzelbą na mojem
polu. Po drugie słyszałem strzał
i widziałem spadającego gołębia.
Po trzecie znalazłem moje ggłę-
bie w jego torbie - a nie mogę
ani rusz przypuścić, że gołębie
same wlecialy do jego torby i
tam popełniły samobójstwo.

Talent do Iótni

Turek kłóci się z Grekiem,
Francuz z Niemcem, Czech z Mo
skalem, Anglik ze wszystkimi,
niech więc kto chce powie, ale
tego odmówić nie może, że na-
rody starokrajskie, mają szcze-
gólny talent do kłótni, stwierdza

Na lotnisku

Panienka z babcią przygląda
się lotom.
- Panie lotnik, czy ja mo-

głabym polatać?... i czy się za
to co płaci?
- Owszem, proszę pani, a ko

sztuje bardzo tanio i drogo zara-
zem - jeden pocałunek
- Chętnie się zgadzam, ja po

latam, a babcia panu zapłaci.

Tego nijak: nie mogę
mieć, dlaczego porywają dziew-
czyny gwaltem, kiedy jak kto
sobie przez ożynek chce
zać młyński kamień u szyi, to
nalizie tyle a tyle dziewuchów,
co mu to po dobrej woli zrobią
=- zastanawia Siekier-
ka.

Porada bezpłatna

- Czy jest pan doktór?
- Dziś. pan doktór wcale nie

będzie.
-" 1 kiedyż on bywa naresz-

cie; chodzę tu już od kilku dni
I nigdy go niema. To są żarty
z biedaków, to nie po ludzku,
to... wreszcię nie ma nazwy!...
- Owszem, to nazywa się „po

rada bezpłatna".

 

 

Przykre rozczarowanie.
mlljonera.

galomana.

K. McDonald sądziła, że poślubia '
Gdy jej przyszło płacić rachunki swego mło-

dego męża, przekonała się, że padła ofiarą sprytnego me-

    
oem. wszyst-

upum. niezmań
; de- tigime t kimi:

-Naturalnie,. następstwem przykrej pomyłki, {fcf' splice"pu "m"; ff?"5Np ilsbył rozwód. w,ną lub jedwabna, cy piócieńio.
materja cry tek 

DZIAŁ ZDROWIA

JAK
LUDZKIE

Każdy automobii ma swój okres
Istnlenta. Prądaej, czy później. nade
chodzi ten czas, gdy fuż staje się zu.
pełnio bezużytocznym. Prawdą rów
nież jest, to mutomobli można zużyć
w szościu miesiącach, lub też można
się nim posługiwać przez szość lat.
Czasami można widzieć, żo automobt-
le spełstają zupełnie dobrze służbę
przez o6m, a nawet dziesięć lat, Jo-
żosą własnością mądrych 1 uważ
nych mechantków. Automobiiow! ta-
ktemu wiaécictel poświęca uwagę ka-
żdogo dnia.
Dla czysto praktycznych celów mo-

źna porównać organtem ludzki, Który
Jost również maszynerję swego ro-
dzaju, do automobliu. Dla ciebie, czy.
telntku, nadejdzie także ten czas, gdy
fuż staniesz się bezuźytecznym, gdy
się zużyjesz Możesz się zużyć po
dojściu do Int szośćdziestęctu, Tub toż
możesz był użytecznym przez sto lat.
Uczeni powiadają nam, że organizm
ludzki, mający doskonstą opiekę, po-
winien żyć najmniej 120. lat. Tyme
czasem statystycy wykazują, to rode
nia długość życia dzielejszego czło-
wieka wynos! zaledwio 48 lata. Spra-
wność może wynosić tylko 80 procent,
a mote dojść do 90 procent zarówno

NIESŁYCHANY. REKORD
*TANECZNY

W dancingu „Seleat” w Tulu»
zle mistrz tańca, Nicolas, pobił
własny swój rekord wytrwałości
w tańcu, wynoszący 146 godzin,
tańcząc bez przerwy fokstrotta
w ciągu 192 godzin!

Nicolas zaczął tańczyć o pół-
nocy na 9-go października, a
skończył swoje „performance"
o północy 17 października, a za-
tem przetańczył 8 dni!

Tak przynajmniej donosł pa-
ryski dziennik: „L'Avenir";
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Nnmczolna dwoch. Ditch „Martin
Hillman. Carley,: Wega na-| wyłącz.
rzeczonego. miljonera,. by:

nie sztuce.
 

w maszynie, jak 1 w organitmie ludz
kim. *

 

 

Owa wielką różnicę, jaka zachodzi
pomiędzy życiem krótkotrwałem, a
długotrwałem, należy przypisać prze-
dowszystkiem naszym codziennym
małym przyzwyczajeniom 1 nalogom.
Gdy idzie'o maszynę, to ją naoliwiasz,
smarujesz, poprawiasz, czydcisz 1 ba-
dusz dokładnie, jeżeli chcesz, by
trwala jak najdłużej, Podobno 1 cla»

       zmowa core 2

„ 0 0 B R Ato twoje must być naoliwiane, popre:
wiano 1 badano dokładnie, jeżeli pra-
gniesz, by żyło jak najdłużej. Mu- DO ,OSTATNIEJ
sise zapownić mu dobre poływienie KROPLI"
1 unikać zbytniego - przepracowania.
Usunięcie szkodliwych nałogów 1 na-
wyczek przyczyni się.do tego, żo ży
cie twoje nablorzo sprawności, orga-
niem 1 wiek twój przedłuży się zna»
cznie..

Śpij ośm. godzin na dobę, ćwicz co-
dziennio rano 1 zaczerpnij świeżego
powietrza przed śoladantom. Jedz
dużo owoców 1 farzyn zielonych, urzg-
dzaj codzienną przechadzkę, najmniej
dwlo mile, utrzymuj usta w czystości,
a klszkę główną w stanie czynnym.
Dwa razy do roku poddaj się badantu
lekarza 1 dentysty, Staraj się o Ho
możności być zawsze w usposobieniu
wesołem, Nie nadużywaj swego or
ganizmu: w żaden sposób.

Jeżeli chcesz uprawiać ćwiczenia
fizyczne, któro cl mogą zapowolć
Jak najwięcej korzyści, nadeślij
raadresowang do siebie 1 z na»
P

SMA
K -

Ocet powinien odznaczać się

smakiem, a nie zwykłym kwa-

sem. Dlatego to Heinz'a Ocet

starzeje się w drzewie, aby doj-,

rzał i nabrał tego wyśmienitego

smaku i zapachu, który ma tak

wielkie znaczenie w sałatach i |

innych potrawach.

Smak jest najlepszą próbą

„Maxwell. House Coffee"
daje przyjemność wigke
szej liczbie osób, niż ja-
kakolwiek inna kawa kie-
dykolwiek -sprzedawana.

Sprzedawana tylko w sosie
nie, zamiknętych. metalowych
pwazkach, rereesurch de
otwierania 1używania

MAXWELL

H 0 U S E

COFFEE,|

    
 
 

 

 

WE FLASZKACH

INNE GATUNKI

Heinz'a Sos Pomldorqu Heinz'a Wkra-Betway
Hani-Zupy S Fasola. -
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WTOREK
Listopad ma 30 dni

 

 

KALENDARZYK

WypadkiHistoryczne

BOGORA
25

Przepowiednie bicra. meteorologie»
nego w głoszą:
Pochmuzno, cieplej.

 

Zloty, 193 centów smer.
Pond 8%polipa-U siatnel

w rok

Bond 67, potzerkt olstnej
w roku 1950

_Polsko-Amerykański Klub ,
,Kosciuszko"

Zawiadamiam członków, że we wto:
rek, dnia 30.0 listopada odbędzie się
posiedzenie miesięczne, o godzinie
dsmej .wieczór, -w lokalu po. 225
Driggs Avenue.

1. SZULC, Sekretarz.

BANKIET NA CZESC

 

Odezwa do towarzystw
w New Yorku

i okolicy

Szanowne Towarzystwa!
Celem dokładnego zapoznania ogó

In z pracę komitetu budowy Siero-
elce uprzejmie prosimy szanowne
towarzystwa o wydelegowanie swoje»
go przedstawiciela na posiedzenia ko-
mitetu z prawem decydującego gło-
su, który przyjmując rynny udział
w pracy komitetu, będzie mort infor:
mować towarzystwo b przebiegu
spraw tyczących ›się budowy Siero-
elóca
Posylamy mandaty, które po wy.

pełnieniu prosimy zwrócić przez pocz
tę Inb osobiście na posiedzenii ko-
mitetu, które się odbywają w piórw-
szę środę każdego miesiące, o godzi»
nie ówmej wieczór, w Sopolni, po. 190
Grand Street, Brooklyn, N. X. Przy-
sze posiedzenie odbędzie się, dnia
I-go grudnia r. b. Towarzystwa po-
sladajgce pieniądze skolektowane na
ten cel proszone o złożenie takowych
na ręce komfetu na tem

 

 

 

 
 

W nadziel, żo szanowne towarzys›
twa przyjmą czynny udelał w spra-
wie tak ważnej jak budowa Polskie»
go Sterocifica 1 w wsjkrótszym sizzle

James De Michaels i Joo Lacurto,
policjantów Ed. Byrnsa i Fran

oskarżeni o zamordowanie
ciszka Daszkiewieza, Oskarżeni

zostali zatrzymani w więzieniu bez prawa złożenia kaucji,
 przyślą swoie

ślimy się z szacunkiem.
Za, Komitet Budowy Polktego Sie

roclóca:
M. JANKOWSKI, Prezes,
K. SZYBISSKI, Sekretarz.

 

 

 
  

D
POLSKICHOFICERÓW

w nlednelęwieczorem Kolo Pol-

skie urządziło bankiet na czość dzie.

nych kawalerzystów polskich, którzy

zdobyl! w "zawodach międzynarodo-

wych w Madison Square Garden w

ubiegły czwartek plerwózą nagrodę.

Obocnym był konsul generalny p.

8. Gruszka, znakomity planista Fried»

man 1 prawie wyłącznie członkowie

Kole, razem około 50 osób.

W imieniu Koła witał majora To-

czka, rólmistrza Króltkiewiera 1 po-
zucznika: Szosianda, prezes p. Stofo-
wkd.
Major Toczek odpowiedział po tot:

niersku krótko i 2e trojka of-
cerów, którą on reprezentuje, wypeł Dowódca niemieckiej floty na Bał.
niła rozkaz swego Wodza Marszałka tyku, admirał Prentzel, który jest
1 fest zadowolona że rozkaz wypełni» uważany za jednego z najdoświad

; i. czeńszych marynarzy niemieckich

]WlADOMOŚCl L NEW JERSEY
e-" ? ; ;JERSEY CITY, N. J. Garkowienko i Zbyszko wal." czą w NewarkuPolska Szkoła Wieczorowa 4 wNw Jersey City. Już za kilka dnt, bo w czwartek,dnia 20 grudnia, w Kruegers Audi»a. , torium przy Belmont Avenue odbędąPodaje się do wiadomości się zapasy, któremi interesują się niewszystkim tym, którzy się już za tylko Polacy, ale jak wywntuskowaćpisali, jak również tym, którzy można z prasy i cudzoziemcy.pragną uczęszczać na lekcje do ”Lh"803112?le::m'bivtimtĘLJ-ŁŻ

Polskiej, Szkojy: Wieczorowej w “engine: Larknxnko, Władek
Jersey City, że nauka W POWyŻ= Zbyszko, Andy Mazukas, Tommy
szej szkolę rozpoczyna SiĘ W© prask i inni,

wtorek dnia 30-go listopada PF | Na łamach prasy angielskiej, Drask
Szkoła mieści się pn. 534 Jer- zajmuje najwięcej miłośnikjw tego

sey ave. Jersey City, N. J. sportu. Pokonawszy Iwana" Poddub.
W szkole wykładane są nastę- mego. owego sławnego Rosjanina,

Draak odrazu wybił się na czołowe
pujące przedmioty: jęzfk polski, "0" hic. w czwartkowych
język angielski, arytmetyka, geo-
metrja, geografia i początkowe
nauki przyrodnicze.

Lekcje w naszej .szkolę udzie-
lać będzie znany działacz oświa-
towy i nauczyciel Henryk Liwacz
od godz. 7-ej do 10-ej wieczora-
mi- dwa razy w tygodniu we
włerki i czwartki

~~

 

y
e

        

  

   
     

Na naukę zapiśywać się mogą
pamie i panowie oraz starsze
dzieci. „Uczniowie mogą uczęsz=
czać na cały kurs lub też korzy-
stać z jednego z wyżej wyszcze-
gólnionych przedmiotów.

Tymczasowy Zarząd: Szkoły.

BAYONNE

Szkołaim.Mickiewicz:

Polska Rada Szkolna w Bayonne
ogiasza, ż6 Iekcje języka polskiego,
historji 1. Nteratury w szkoie polskiej
im, Adama Mickiewicza, przy szkole
publicznej Nr. 7 na Andrew Street
odbywają się obecnie w poniedziałki,
środy 1. piątki każdego tygodnia od
godziny 3:30 do 5 no połodniu.

Dzieci do szkoły zapisuje się w
szkole podczas lekcji, w innym za
czasie w blurze Rady Szkolnej, po.
37 Bast Zist Strest

 

 

 

Aleksander Garkowienko
zapasach pokona Carla Vogla, Drask
zupełnie uzasadnioną pretensję będzie
miał do walki z pierwszorzędnymi #l-
łaczamt.
Władek stanie do walki z młódym

a nader ambitnym Frankiem Bruno.
Andy Mazukas, ów Itowski szam

pfon,<który ostatnio dat Wiadkow!
wzorową szkołę zapaśnictwa | kto
wie jak zakończyłaby się walka, gdy
by Marukas był trochę cięższy tym
razem będzie walczył z Włochem
Gloseppo Massettl.
Program. Garko-

wienko, szampjon Europy i Billy
Prokos, Grek.  Garkowienko dotych-
czas nie stracił jeszcze żadnej walki
i fest ma drodze do matehu z Joo
Stecherem, szampjonem świata.
Wszystkie te walki odbędą się w

cawarick, w. Kruegers Auditorium.
 

WTOREK, SRODA
TEATR OLIMPIA W . NEWARKU

S0. ORANGE & NORFOLK
PRZEWSPANIALA SZTUKA W 3 AKTACH

MORALNOSC PANL DULS
telnej pisarki Gabrjeli Zapolskiej.

Wsztuce biorą udział (panie ZIELISSKA Galiszewska; Więcko«
Wachtel

pióra nieśmi  
sw&ka, bkmrczvfukb a

łuki

  

   

   
Kurgkanow

 

 

Do ogółu Polonji zorganizowanej

New Yorku

 

w Wielkim

Niżej podpisany Komitet Fundacji
Kościuszkowskiej w myśl uchwaly
zapadłoj na. pferwszom zebraniu data
17-g0 listopada, wzywa niniejszem
przedstawiciel wszystkich organize:
cy] polskich, kościelnych 1 świeckich
do wzięcia udziału w ostatniem wale
nem zebraniu organizacyjnem, które
się odbędzie dnia 15g0 grudnia r. b,
w Domu Narodowym, po. 1923 St
Mark's Place, Now York, punktualnie
o godzinie ówmej wieczorem celem
ostatecznego ustalenia organizacji.

Komitet niniejszy opracował plam
kampanji oparty na zbiorowej akcji
wszystkich dzielnie wielkiego New
Yorku 1 Long Island 1 podzielit teren
na następujące okręgi:
Powiat Manhattan:

Bast Side
West Side \

Powiat Bronx:-

 

Bronx
Powiat Brooklyn:=-
Greenpoint
Willtamaburgh -
Central Brooklyn
South Brooklyn
East New York

Powiat Queens:-
Astoria
Maspoth-Elmburst
Woodhaven-Ozone Park
Flushing-Bayslde

Powiat Richmond:
Staten Island

Poza miastem Long Island:-
Floral Park
Hempstead
Glencove, Manhasset, Port Wash-

Ington
Riverhead

Wobec tego, że komitet nie jest w
stante dotrzeć listownie do wszyst.
kich organizacy z powodu braku ad-
 

Radjo a Życie

 

Żyjeny w czasach, kiedy ma wyobraźnię wykształconego człowieka

widok sprawnie i precyzyjnie działającej maszyny wywiera wie mniej
wilnę wrażenie, jak najpiękniejszy ustęp z ardydziel Homera, rzeźbiony
w boskim rytmie heksametru.

C&ź dopiero można powiedzieć o

który bez jakiegokolwiek materjalnego pośrednictwa, pozwala nam słyszeć
głosy z odległych stron, duma. krajów, z za morza?

radjo, o tymcudownym wynalazku,

resów, wzywa Polonię we wszystkich
wyżej wymienionych dllelqlcuch o

odpowiednią reprezentację na tem po-

siedzeniu celem potworzenia komi»

tetów dzielnicowych, których prezesi

wejdą w skłkd głównego Komitetu

Fundacji Kościuszkowskiej.

Dnia 22g0 listopada, 1926 r

KLEMBNS RÓŻARSKI, Prozes,

M.: WĘGRZYNEK, Wiceprezes,

J6ZEF GLEBOCKT Wiceprezes,

JóZBF KRESSB, Skarbnik,

L. P. TOMASZEWSKI, Sekr.

PHILADELPHIA, PA.

„Chłopi"

Dramat. w trzech aktach, osnuty

na tlo stosunków pańszczyźnianych,

pełen wstrząsających scen, m równo-

cześnie _tryskający zdrowym humo-

rem, będzie wystawiony w niedzielę,

dnia 50 grudnia, na hall Marcinia«

ka, pn. 2376 Orthodox Street, o godt

nie trzeciej po południu, przez artys«

tówamatorów z polskiej paratji św.

Walentego.

 

LISTY DO ODEBRANIA

5. Korybut

E. Lubifskt

Jokn Tomala

   

 

 

DR. BENJ. TROY

rouski peNTYSTa

49% First Ave, N. Y. City
Corner tra" Stront

 

Dobra robota kowane ceor.
żnjezność możnw piacić w ratach
Raz obór- berpicnie,

~Odpowledam an moja techniczny
robote -w dziesięciu lat

 

Praca dla Mężczyzn

(Help Wanted Mote)

WELDERS

przy ondobnef tclazne} pracy

MANHATTAN BED CO.

1058 Metropolitan Avenue
BROOKLYN, N. Y,

 
=* |

Gm 

Możecie się pozbyć kaszla

prędko używając

SEVERA'S

COUGH BALSAM

szybką sięę od kania.
Kaódy wae sysed wam o niem op w

260 i 506.
 

Od zaziębienia pomagają

Severa's Cold Tablets.
30 centów.

Domagajcie się w aptekach.
W. F. Severn Co., . Coda Rapids, Towa

   

Drobne Ogłoszenia

Realności do sprzedania
(RealEstate forSale;

 

 

KOWALE
pray delnane) pracy

ZGŁOSZENIA

MANHATTAN BED CO.

1058 Metropolitan Avenue
x. v.

(atm
  

  

  

PANorange
TTORA dotwindezonego do plerwaso-
ndrago svartamentowero mud

hyć zręczny
repererycie, Zgłoszenia
ror 30th Stree

„mmm potrzeba do 230 East
Zgłoszenia do. groverni

   

  
c

saxgron do funilineny, dom 5
er 85, 313. Chas

Cosik i wan
w im

 

ny to

 

SALESMAN polsko-wmerykański z rea
nożciowem doświadczeniem do blurs

daweno antotonego w South Brook
komlrowe Sauter Agency, (ti-

vente, Brookiym Gam

BAKER EXCHANGE NATOVITZ
chiebie i clastkach, po

1 pora. miastem. Mt
stnd Street (

   

Piekarzy: prep
życie w
Fast

  

  
  wa zmywacze naczyń, me

Ani hot. chłopcy do gotowania
kant. 1 hores: do nottuet, mateaint do 

POWOLNA

IERC
Bóle, któcia, roztrojone nerwy, trud-
ność w wydzielaniu moczu, często
wskazują na _poważne cierpienia.
Spróbujcie słynnego na całym świe-
cle lekorstwa na nerki, choroby wą
troby,pęcherza i zatrucie kwasem

ou

Doskonały środek moczopędny. .Zna-
ny od lat 200, jako narodowe lekar-
stwo w Holandji, We wszystkich ap-
tekach, w trzech

 

Niezwykła posiadłość w Greenpolnt
tyły: kościoł mdlep

 

ot
"male tadicn,

Wick" iness, duly na. locle
102100, cena $1300, wolaty 15

F. KRYGIER
sto “lnhnmm Avenue
Rook.

  

ase
  

mt potr
mwmw"; Agena.)

Bast 19th stre

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

TKACZE
do szerokiego również potrze=
be do niuczesię wie

Th
Im
 

 
  na
«-lite
mami 1 bez interesów, które można kupić
niedrogo 1 na dobrych  wszunkach. Po

Korsystsgele z czam.
Zgłoście się do mnie juk można najorę:
C

Avenue, Bast Newark, N. (le)
ALONG, 340% gotówkiT
tre pletrows 1 19

dom. odpowiedni -w
ub na wynajęcie, b dobra sekcja,
PouoRn'x 12% "Went aztat. Stree

(300)

    

 

Sgw
Teda: Zatosienie od go
dałby 3 do 9rano, Wzieć Astoria
Yo, i wysłąść -na, Hoyt -Avenue
R Mallinson & Co., Inc.

m ust & woouser aventes

 

ASTORIA, L. I.
un

DZIEWCZĄT, |_tabrvon
doświadczesienie Itt

drin na: tydelen, maple
tek, ,AutoStrap MEG famech,w
First:Ave

duśwudczonych prey
wkniach, ..Dick

  

 

 
Zwrétcle uwage na Gold Medal ni
każdem 1 nie prxyjmujm

Adnyon

 

Interesy do sprzedania
(Stores for Sale)
 

SZKOŁA AUTOMOBILOWA
Praktycens kuris wyuorenta ate nt
motes, mechanika, Wykiady w W
zyka polskim i anętelekim przyzme
nego polskiego nauczyciela L. (7YCH-
NIEWICZA. Gwarantujemy otrzyma~
nie Iicencji. N. V. Automobi eol

nd Av., róg 16th St. New Yari

 

 
 
 

BADANIE BEZPŁATNE
Dr. D. Dresser, Dentysta
Oth Street, róg Third: Avenue

Wejście od strony 4 Stuyvesant. St
Nowoczesma dentystyka. -—Pr!y!\e9ne
ceny Tyrotniowe -rvorie ie
s ote keronkd .i monk!
Szczęki -i
OTWARTE WTWZoraat bo X30

  

   
 
 

 

dzi v
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Wynalazek radjotelegrafu, któ

ry od trzydziestu lat swego ist-
nienia, znaczy swój zwycięski
pochód po przez życie cywilizo-
wanych narodów coraz to bar-
dziej olśniewającemi umysł ludz
ki zdobyczami, dzięki zastoso-
waniu go w ostatnich czasach
do przenoszenia głosów na od-
ległość, obudził niebywałe i z ni
czem nie dające się porównać
zainteresowanie w całym świe-
cie. Na zachodzie zwłaszcza po-
wołuje on do życia setki pism
fachowych, klubów i zrzeszeń ra
djopmatorskich; |mikjony „ludzi
korzysta z niego, słuchając w
ciszy domowej koncertów zagra-
nicznych, odczytów 1 najnow
szych wiadomości z całego świa-
ta, Jeżeli nadto weźmie się pod
uwagę to, co o nim mówią spe-
cjaliści, rokując mu osiągnięcie
niezwykłych możliwości w naj-
bliższym czasie, jak -telewizja
(widzenie na odległość) i prze-
noszenie bez jakiegokolwiek ma
terjalnego pośrednictwa energji
(świetlnej, cieplej, mechanicz-
nej ete:), które to możliwościjuż
rysują się wyraźnie kształtem w
twórczej myśli ludzkiego genju-
szu, łatwo zrozumiemy, dłacze-
go ten nadzwyczajny wynalazek
musimy zaliczyć do najwięk-
szych, jakie zna ludzkość.

Myliłby się, ktoby sądził, że
zainteresowanie, jakie ten cudow
ny wynalazek w całym świecie
obudził, acoś wspólnego z mo
dą: Podstawy radjotechniki się-
gają tak głęboko w dziedzinę naj
nowszych odkryć, związanych z
poznaniem budowy i istoty ma-
terji, są tak organicznie zwxąza-

ne z na mi

na tem polu, że „zabawkł" ta

jest czystą nauką, nauką, która

roznamiętnia dziś największych

uczonych, jakimi świat może się

pochwalić.

Bo rzeczywiście jest coś cu-

downego w tym wynalazku.

Podczas gdy technika wogóle

posługuje się materjalnem! sub-

stancjami, jak żelazo, stal, drze-

wo, woda etc., jej najmłodsza

siostra radjotechnika operuje ja

 

kgd nieuchwytną, pod nasze zmy

sly nie podpadającą materją, -

przekształcającją dowoli, wpro-

wadzając ją w rozmaite stopnie

zgęszczenia, nadającjej formy i

stany, jakie jej są w danej chwi-

li potrzebne, mimo, że jej nie

zna, co więcej, mimo, ze Je) nie-

ma, gdyż, mimo wszystko, wielu

uczonych twierdzi, że ona nie

istnieje...

Substancją tą jest eter, ten

przedziwny ośrodek, wypełniają-

cy cały wszechówiat, a zarazem

jedyny pomost, łączący. planety

i układy słoneczne.

W. tem właśnie polega ten

nimb tajemniczości, jakim ota-

cza się ten przełomowy w życiu

ludzkości wynalazek, w tem wła-

śnie leży jądro: coraz to więk-

szego zalnteresowania, jakie on

ogólnie budzi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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